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GÓRNOŚLĄZAK
Pagm@ $Qdzienne,poiwSą«eiie sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
tvychodzi 6  razy w  tygodniu  i kosztuje  

m iesięczn ie  3 .—  zł.
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaiduie się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.
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Zadania 
gospodarcze Sejmu.

Jesteśm y w  przededniu o tw arc ia  Sej­
m u w arszaw skiego . Z Sejmem tym , po ­
siadającym  p o raź  p ierw szy  w  Polsce 
s ta łą  większość, łączy  się wielkie n a ­
dzieje. C iekaw em  jest p rze to  zapozna­
nie się, jaki w  kołach  zbliżonych do 
rządu  zakreśla  się p ro g ram  p rac y  Sej- 
hiu, szczególnie jeśli to do tyczy  sp raw  
gospodarczych .

,,G aze ta  P o ls k a "  tak  w  tych  sp ra ­
wach w ypow iada  się: „ P ra c e  now ego 
Sejmu skoncentru ją  się p rzedew szyst-  
kiem na  przebudow ie  ustroju politycz­
nego i na  budżecie. P ie rw sz a  kw est ja, 
W yprow adza na  św ia tło  dzienne sp ra ­
wę dostosow ania  zmienionych w a ru n ­
ków  gospodarczych  do now ych  form 
Politycznych. Nie przesądzając, jak się 
Potoczy dyskusja  dokoła  tak  kapita l­
nych rozstrzygnięć , jak np. zakres  u- 
Prawnień sejm owych, stosunek Sena tu  
Jo Sejmu i R ządu  etc., s tw ierdzić nale­
ży, że n o w y  Sejm będzie m usiał dać 
odpowiedź na  pytanie, czy  i w  jakim 
stopniu m a się nadal rozwijać sam orząd  
gospodarczy, przew idz iany  w  art .  68 
Konstytucji m arcow ej, czy  i w  jakim 
stopniu konieczne jest sprecyzow anie  
Wspomnianego a rtyku łu  i nadanie mu 
Większego niż do tychczas  znaczenia, 
czy pow ołanie  do życia Naczelnej Izby 
Gospodarczej, z łożonej z p rzeds taw i­
cieli ro ln ictw a, przem ysłu , handlu, rze­
miosła, p racy  i spożyw ców , jest n a k a ­
r m  chwili, czy też w y m a g a  stopnio­
wej akcji budow nic tw a  organizacyjne­
go, p rzep row adzanego  od dołu; czy 
Ewentualna Naczelna Izba G ospodarcza  
kadzie instancją z Sejmem ró w n o rzę d ­
ną, czy ty lko opinjodawczą, czy też 
oędzie to instytucja pojęta jako swojego 
rodzaju biuro studjów  nad zagadnienia­
m i ,  k tó re  na ras ta ją  s topniow o i w y m a ­
gają p rzygo tow an ia  i naświetlenia. —  
^daw ać sobie m usim y całkow icie  sp ra ­
wę z tego, że udzielenie odpowiedz! na 
Wysunięte w yżej py tan ia  i wątpliwości 
mp będzie rzeczą  ła tw ą  wobec wielkiej 
jl0d tym  względem  rozbieżności poglą­
dów w  sam em  społeczeństw ie  i t. zw . 
Krach gospodarczych  o raz  niedostate- 
żnego jeszcze okrzepnięcia dotychcza- 
°Wych form organizacyjnych . Zanim 
a odpowiedź nastąpi, —  Rząd zacho- 
. a posiadaną obecnie inicjatywę i de- 
,^zję w  spraw ach , zw iązanych  bezpo-

ednio z dziedziną rządzenia .

dyskusji budżetow ej, w ysuną  się 
.^W ątpliwie na  plan p ierw szy  palące, 
/d u a ln e  p roblem y życia  gospodarcze-

, W Polsce. Niezależnie od tych srod- 
k tó re  Rząd  z pow odzeniem  stoso- 
stosuje i s tosow ać  będzie wobec 

l U ż y w an e g o  przez życie gospodarcze
^2ysu, będą  m usiały  być podjęte pra-

Sejm, Sej’m Śl. i Senat zwołane na 9 grudnia.
W arszaw a. P .  P re z y d e n t  R zeczy ­

pospolitej podpisał następujące dek re ­
ty : Zarządzenie  o zw ołan iu  Sejmu. 
Na podstaw ie art . 25 Konstytucji z w o ­
łuję Sejm na  pierwsze posiedzenie do 
W a rsz a w y  na dzień 9 grudn ia  1930 r. 
O tw arcie  nastąpi w  sali Sejmu w  dniu 
9 grudnia  1930 r. o godz. 12.

Zarządzenie  o zw ołaniu  Senatu. 
Na podstaw ie art .  37 i w  zw iązku z art . 
36 ustęp 2 Konstytucji zw ołu ję  Senat 
na  pierwsze posiedzenie do W a rsz a w y

na  dzień 9 grudn ia  1930 r. O tw arcie  
nastąpi w  sali Senatu  w  dniu 9 grudnia  
1930 r. o godz. 16.

Z arządzenie  o zw ołan iu  Sejmu Ś lą­
skiego. Na podstaw ie  art .  21 us taw y  
konstytucyjnej z dnia 15 lipca 1920 r., 
zawierającej staTtut organiczny  W oje­
w ó d z tw a  Śląskiego (Dz. U. R. P .  Nr. 
73 poz. 497), zw ołu ję  Sejm Śląski do 
m iasta  Katowic n a  dzień 9 grudnia  
1930 r.

N ota n iem iecka w  G enew ie.
Genewa. Sekretaria t Generalny Li­

gi Narodów podał dziś do wiadomości 
publicznej treść noty niemieckiej, doty­
czącej wyborów na Polskim Górnym 
Śląsku. Nota zawiera 20 stronic In fo­
lio maszynowego pisma. Do noty do­
łączone jest pismo niemieckiego mihi- 
s tra  sjiraw zagranicznych. C iir t iu sa-do

sekretarza generalnego Ligi. Nota za­
wiera szereg zarzutów, dotyczących 
rzekomego teroru w  stosunku do mniej­
szości niemieckiej na Śląsku w okresie 
wyborów, oraz powołując się na art. 72 
konwencji genewskiej, żąda wniesienia 
spraw y na porządek dzienny stycznio-

kWC;

H tlerswcy tworzą tajne organizacje wojskowe.
Berlin. Z W ro c ław ia  donoszą, że 

ubiegłej nocy policja a re sz to w a ła  w  
miejscowości Jaśkow ice  350 hitlerow­
ców  w  pełnem umundurowaniu poło­
wem  i uzbrojonych, k tó rz y  ukryw ali 
się w  zam ku właściciela dóbr ry c e r ­
skich von  Oelfenda. A resztow ani n a ­
leżą do t. zw . kompanji sz turm ow ej 
partji hitlerowskiej. Kompanji tej to ­
w a rz y sz y ł  oddział sanitarjuszy. W  
czasie poszukiw ania  policja w y k ry ła  w 
młynie zam k o w y m  wielki m agazyn  
broni i amunicji. A resz tow anych  od­

s taw iono sam ochodam i do prezydjum  
policji w rocław skie j.  Nad r a n e m .po­
licja aresztow ała w łaściciela zamku 
von Oelfenda, znanego ze swej działal­
ności antyrepublikańskiej w  czasie pu ­
czu Kapa.

W ed ług  informacyj prasy , od d łuż­
szego czasu o d b y w a ły  się w  okolicy 
Jaśkow ie  nocne ćwiczenia polowe od­
dz ia łów  hitlerowskich. Ż andarm erja  
z a ch o w y w a ła  się do ostatniej chwili 
obojętnie.

ce nad  stopn iow ą zm ianą p ra w o d a w ­
s tw a  ekonom icznego. R eform a poda t­
kow a, m ająca  na uw adze  tak  m ożliw o­
ści skarbow e, jak i zdolność płatniczą, 
refo rm a p ra w a  handlow ego (zw łaszcza  
wekslow ego, upadłościow ego i akcy j­
nego), uporządkow anie  norm  p r a w ­
nych i form organizacyjnych  o raz  o ży ­
wienie treści tak  kapita lnego zagadnie­
nia, jakiem jest s p ra w a  kapitalizacji, 
s tw orzenie  szerszych, niż dotychczas, 
pods taw  finanśow o-kredy tow ych  dla 
p rzebudow y  ustroju rolnego, b udow ­
nictw a m ieszkalnego i meljoracyj, poję­
tych jak najszerzej —  oto są exempli 
m odo tem aty , nad k tórem i Sejm wespół 
z R ządem  m uszą p op racow ać  przez 
czas d łuższy.

Nakoniec, s ta ją  przed  now ym  Sej­
mem ustaw y , o p racow ane  przez Rząd, 
k tó re  nie p rzesz ły  w  formie rozpo rzą ­
dzeń P re z y d e n ta  Rzplitej, lecz —  jako 
mniej pilne lub ba rdzo  w ażk ie  —  n a d a ­
ją się do rozpa trzen ia  w  parlamencie. 
S ą  w śró d  nich sp ra w y  tak  ważne, jak 
pomoc kredytow a dla spółdzielni rolni­
czo-handlow ych, u s taw a  naftow a, re­

gulacja obro tu  węglem, naw ozam i 
sztucznemi itp. O sobną  grupę sp raw  
w ażnych  i pilnych tw o rz ą  pro jek ty  u- 
s taw , ratyfikujących  z a w a r te  n iedaw no 
t ia k ta ty  handlow e, now e i zm odyfiko­
w ane .

P rz ed s ta w io n y  przez nas m aterja ł, 
k tó ry  stanie się przedm iotem  obrad  no­
wego parlam entu , św iadczy , iż ten  o- 
statni będzie miał dużo do zrobienia na 
odcinku gospodarczym . Doniosłość i 
pilność całego  szeregu prob lem ów  zm u­
sza  naszych  x pa r la m e n ta rz y s tó w  do 
skupienia uw agi na  rzeczach  zasadni­
czych, tak , aby  w  dyskusji nie p lą ta ły  
się —  w zorem  lat poprzednich —  ele­
m en ty  p rzypadkow e, osobiste i m a ło s t­
kowe. Podniesienie poziomu obrad  sej­
m ow ych  o jeden chociażby  stopień, na- 
uanie im większego, niż do tąd  b y w a ło  
znaczenia, stosow anie  do przedfożeń  
rzą d o w y ch  uczciwej oceny i rozumnej 
k ry ty k i  —  w szys tko  to, miejmy n a ­
dzieję, nastąpi, czyniąc z parlam entu  
pożyteczne  ogniwo w  rozw oju  u s ta w o ­
d a w s tw a  gospodarczego  i polityki go ­
spodarczej w  P o lsce" .

Krok Litwy w stronę Polski.
W arszawa. Poseł litewski w  Berli­

nie Sidzikauskas doręczył posłowi Rze­
czypospolitej Polskiej w Berlinie Knollo- 
wi notę rządu litewskiego do rządu pol­
skiego, zawierającą propozycję rozpo­
częcia w dniu 15 grudnia w  Berlinie ro­
kowań w sprawie ustalenia sposobu re ­
gulowania zajść granicznych. Jako peł­
nomocnik rządu litewskiego do prow a­
dzenia tych rokowań wyznaczony zo­
stał Sidzikauskas. Jak  wiadomo, nawią­
zanie bezpośrednich rokowań w tym 
przedmiocie zostało zgodnie z propozy­
cją rządu polskiego zalecone przez R a­
dę Ligi Narodów podczas s e s j i ' w rze­
śniowej.

Wspomniany krok L itw y w  stronę 
Polski tłumaczy prasa  niemiecka w ten 
sposób, że ostatnio popsuły się stosunki 
polsko-niemieckie. Litwa spostrzegła, że 
jest zupełnie osamotnioną, chciałaby" 
wykazać przeto, że nie zależy jej na 
Niemcach.

Pomnik żołnierzy polskich w e Francji.
Paryż. W  miejscowości La Target- 

te pod wzgórzem Notre Dame de Loret- 
te około miasta Arras odbyło się w  tych 
dniach uroczyste poświęcenie terenu pod 
pomnik ku czci poległych na znanem z 
wojny światowej pobojowisku w dniu 
19 maja 1915 roku pierwszych polskich 
ochotników t. zw . bajończyków. Teren 
został zakupiony ze składek wychodź- 
twa polskiego w północnej Francji W  
uroczystości wzięły udział liczne rzesze 
wychodźców polskich oraz przedstaw i­
ciele organizacyj polskich ze sztandara­
mi. Na zakupionym terenie ma stanąć 
pomnik dłuta a r ty s ty  - rzeźbiarza 
Ostrowskiego, autora pomnika Niezna­
nego Żołnierza w  W arszawie. Celem 
zebrania potrzebnych funduszów ukon­
sty tuowany został komitet pod protek­
toratem Pana  P rezydenta  Rzeczypospo­
litej, Marszałka Piłsudskiego, ks. pry­
masa Hlonda oraz ambasadora Chłapow­
skiego.

Wzmacnianie sił policyjnych na Śląsku 
Opolskim.

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Opola, 
że na Górny Śląsk niemiecki wysłane 
zostały większe oddziały pogotowia po­
licyjnego. W edług informacyj prasy, 
chodzi tu o 9 oddziałów po 100 ludzi 
każdy, które mają być rozlokowane w 
poszczególnych miejscowościach Górne­
go Śląska. P ie rw szy  oddział przybył 
wczoraj do Oleśna.

Starcia uliczne w  Lipsku.
Berlin. W  środę, 3 bm. w  godzi­

nach w ieczornych  doszło w  śródmieściu 
L ipska do pow ażnego  s ta rc ia  ulicznego 
między kom unistam i a  policją. Komu­
niści zebrali się na placu zam kow ym , 
skąd po w ysłuchaniu  przem ów ień r u ­
szyli w  pochodzie dem onstracy jnym  w  
s tronę  ra tusza . Policja zagrodziła  irr. 
drogę. Doszło do s tarcia , w  czasie k tó ­
rego policja z robiła  użytek  z brom  pal­
nej. W ed ług  do tychczasow ych  w iado­
mości 8 osób zosta ło  rannych .



Surowe kary ta nieposłuszeństwo 
i napaił na urzędnika.

T ~ ” ń. Jak  wiadomo, w  dniu 14-go 
wr?>. d stronnictw a Centrolew u na 
terenie całej Rzeczypospolitej zorgani­
zow ały  zebrania dem onstracyjne, za­
mierzając urządzić pochody, na k tóre 
jednak w ładze nie udzieliły zezwolenia. 
Również w  Toruniu odbyła się ta  m a­
nifestacja. Do pochodu nie chciał do­
puścić starosta, którego napadnięto i 
obito, padły także i strzały .

W  następstw ie tych zajść areszto­
wano kilkadziesiąt osób, z k tórych 18 
zatrzym ano w  areszcie śledczym do 
rozpraw y sądowej, k tó ra  rozpoczęła 
się w  sobotę, 29 listopada, a  zakończo­

na została 1 grudnia br.
W  tym  dniu o godz. 22,30 sąd ogło­

sił w yrok, mocą którego skazani zosta­
li: Kopyciński i Filipski za strzały  do 
policji i pobicie starosty  po 4 lata cięż­
kiego więzienia. N adarzyn ski za pobi­
cie s ta rosty  na 2 lata ciężkiego więzie­
nia i Wilhelm Blum na 2 lata ciężkiego 
więzienia. Sąd skazał dalej 6 z oskar- j 
żonych po 6 miesięcy więzienia, jedne­
go na  9 miesięcy więzienia. R eszta z 
oskarżonych została uwolniona od wi­
ny i kary . P ro k u ra to r wniósł od w y­
roku tego apelację.

Z konferencji rozbrojeniowej.
Sprawa tanków 1 grubych bert na ko­

misji rozbrojeniowej.
Genewa. Przygotow aw cza komi­

sja konferencji rozbrojeniowej na oneg- 
dajszem posiedzeniu 6 glosam i prze­
ciwko 5 p rzy  13 w strzym ujących się 
od głosow ania odrzuciła wniosek lorda 
Cecila, według-którego łączne w ydatki 
na utrzym anie, zakup i fabrykację woj­
skowych m aterjałów  pow ietrznych mia 
łoby być ustalone w  ściśle określonych 
sumach dla każdego państw a. Następ­
nie komisja. 10 głosam i przeciwko 2

przy  13 w strzym ujących się od głoso­
wania odrzuciła wniosek hr. Berns- 
dorffa, zalecający zabronienie używ a­
nia tanków  oraz arm at w  określonych 
największych kalibrach.

Ogólne rozbrojenie objąć ma też ma­
teriały gazowe.

Genewa. Komisja przygotowawcza 
konferencji rozbrojeniowej postanowiła 
zasięgnąć opinji wszystkich państw za 
używaniem gazów podczas wojny w ce­
lu'doprowadzenia następnie do odpowie­
dniego układu.

Przeciw dekretom Hlndenburga.
Berlin. Frakcja nietniecko-narodo- 

w a i hitlerow ska zgłosiły w  Reichstagu 
wniosek, dom agający się niezwłoczne­
go unieważnienia dekretu prezydenta 
H indenburga, w ydanego na podstawie 
art. 48 konstytucji. Pozatem  hitlerow ­
cy wystąpili z wnioskiem agitacyjnym, 
żądającym  w yrażenia votum  zaufania 
dla rządu Rzeszy, celem położenia pod­

staw  konstytucyjnych dla skuteczności 
zarządzeń gabinetu kanclerza Brue- 
ninga. F rakcja  niemiecko-narodowa 
żąda, aby Niemcy w  notach oficjalnych 
do rządów  wierzycieli domagali się re­
wizji zobow iązań, zaw artych  w T rak ­
tacie W ersalskim, oraz cofnięcia zarzu­
tu w iny Niemiec za wybuch wojny.

Wojskowa misia niemiecka
w Rosji.

Londyn. „M orning P o s t“ podaje 
rew elacyjną wiadom ość o bawiącej w  
Moskwie niemieckiej misji wojskowej 
z generałem  Heldem na czele. Misja 
zamieszkuje w  hotelu M etropoi, gdzie 
mieści się też siedziba jej sztabu. Do 
sztabu generalnego zgłaszają się co­
dziennie tłum y interesentów , p ragną­
cych ofiarow ać swoje usługi dla armji

niemieckiej, k tó ra  ćw iczy swoich lotni 
ków w  specjalnej szkole lotniczej w  Li- 
pecku, gubernji tambowskiej.

T rak ta t w ersalski —  jak wiadomo 
—  zabrania Niemcom utrzym yw ania 
misyj w ojskowych. Minist. Reichs- 
w ehry zaprzecza, by generał Held ba­
wił w Rosji w  roli urzędowej.

tek ministerialnych, jak też i uporządko­
wania stosunkówi na kolejach i dyrek-J- 
policji. Blok Schobera domaga się mi3*’ 
nowicie, by na kolejach i w policji przy­
wrócony został stan pierwotny. Na t° 
znów chrześcijańsko-społeczni nie chcą 
się zgodzić. W każdym razie uważa s:ć 
za prawdopodobny następujący skład 
gabinetu: Kanclerz dr. Ender, wicekanc­
lerz i spraw y wewnętrzne dr. Schober, 
sprawy zagraniczne dr. Seipel (o ile tek? 
przyjmie), skarbu inż. Winkler, albo inż- 
Schumy, sądownictwo dr. W aber, albo 
dr. Slama, handel Heil, rolnictwo Thaler 
wojskowość Vaugoin, opieka społeczna 
dr. Drexel, oświata dr. Czermak. Nowy 
gabinet przedstawi się praw dopodobnie  
parlamentowi, który zbiera się dziś P° 
południu na pierwsze posiedzenie. Co do 
wyboru prezydenta Izby uważają za 
prawdopodobne, że wybrany będzie so­
cjaldemokrata dr. Eldersch.

Mord na tle walk macedońskich.
Sof ja. W podwórzu swego domu za 

bity został niejaki Nachum Tomalewski. 
znany zwolennik Protogorowa. W szyst­
ko każe przypuszczać, że morderstwo 
to stanowi jeden z epizodów wewnętrz­
nych walk macedońskich. Mordercy, ^  
liczbie dwóch, zaczaili się w domu, przy­
legającym do domu ich ofiary. Obaj 
mordercy zostali aresztowani. W czasie 
pościgu jeden z nich został raniony. Z 
zebranych dotychczas wiadomości oka­
zało się, iż jeden z morderców nazywa 
się Georgjew i pochodzi z miejscowości 
Laztip w Macedonji. drugi zaś jest zna­
ny pod imieniem Andrzeja.

Przed zebraniem Centralnego Komitetu 
Partjl Komunistycznej.

Moskwa. W tych dniach ma się od­
być plenum (pełne zebranie) Centralne­
go Komitetu Partji Komunistycznej. Do 
posiedzenia tego w tutejszych kołach po­
litycznych przywiązują wielką wage- 
Jest bardzo prawdopodobne, że plenum 
Centralnego Komitetu poczyni znaczne 
zmiany w dotychczasowej polityce go­
spodarki sowieckiej, przyczem zmiany 
te, jak przypuszczają, pójdą po linji tez, 
wysuwanych przez zwalczaną prawa 
opozycję. Plenum Centralnego Komite­
tu ma załatwić również sprawę Ryko- 
wa, która znajduje się w zawieszeniu- 
Nie jest wykluczone, że Ryków wyrazi 
ponownie skruchę i w dalszym cagU 

pozostanie na dotychczasowem stanowi­
sku. Obecnie przebywa on na kuracj: ^  
miejscowości Soczi na czarnomorskie!* 
wybrzeżu Kaukazu. Wiadomości o teim 
jakoby miejsce Rykowa miał zająć Lit' 
winow, nie mają żadnych podstaw.

YELEfiRflMY.
Czy Niemcy, to „Wild W est“?

Katowice. Dnia 7 grudnia miał się 
odbyć w  Bytom iu mecz szachow y pol­
sko-niemiecki na 30 szachownicach. Na 
zaproszenie niemieckiego związku sza­
chowego na mecz ten miał przyjechać 
z  W arszaw y m istrz P rzepiórka. W  o- 
statniej chwili związek niemiecki od­
w ołał mecz, m otyw ując to obustron- 
nem  naprężeniem sytuacji politycznej 
i niemożnością przyjęcia gw arancji za 
osobiste bezpieczeństwo członków  
polskiej reprezentacji.

Nieszczęście kolejowe w  Będzinie.
Będzin. W  dniu 3 bm. o godz. 19,10 

pociąg osobowy, idący z W arszaw y do 
Katowic, najechał tuż przed stacją Bę­
dzin miasto na tylne w agony pociągu 
tow arow ego, stojące na torze. S kut­
kiem zderzenia 4 w agony pociągu to ­
w arow ego zostały  silnie uszkodzone. 
Rów nież konduktor w ozu bagażowego 
odniósł rany  i przewieziono go do szpi­
ta la . Z pociągu pasażerskiego uszko­
dzony został jeden w agon trzeciej kla­
sy, b rankard  i am bulans pocztow y. Z 
pasażerów  prócz lekkich obrażeń, spo­
w odow anych zderzeniem, nikt nie nie 
poniósł szw anku. Komunikacja na linji 
W arszaw a —  Katowice w  związku z 
tym  w ypadkiem  odbyw a się z przesia­
daniem.

Z przyjaciół Anglji stają się jej nleprzy- 
jaclółowie.

Równe. W  dniu 1 grudnia wygłosił 
odczyt wódz sjonistów rewizjonistów 
Zabotyński. Na odczycie tym było prze­
szło 2.000 osób. P. Zabotyński analizo­
wał sytuację polityczną sjonizmu, zarzu­
cając poniesione klęski nieudolnemu kie­
rownictwu dotychczasowych prowody­
rów  wszechświatowej egzekutywy sjo- 
nistycznej. P. Zabotyński również w o- 
strych słowach atakował rząd angielski, 
zarzucając mu biurokratyzm 1 antysemi­
tyzm, żądając w  rezultacie odebrania 
Anglji mandatu nad Palestyną. Jeszcze 
trzy lata temu sjoniści inaczej odnosili 
się do Anglji.

Przed utworzeniem nowego rządu 
w Austrji.

Wiedeń. W czorajsza konferencja no­
cna w  sprawie aitworzenia nowego ga­
binetu nie doprowadziła jeszcze do de­
finitywnego rezultatu. Rokowania ma­
ją jeszcze nastąpić w ciągu dzisiejszego 
popołudnia. Dotyczą one tak rozdziału

BRANIBOR.
107) (Ciąg dalszy).

Gromada ludzi w  grabinie jeszcze 
mówiła. Co mówiła, nędzarz już nie 
słyszy. Ukląkł, zaczął się czołgać... Ci­
chutko po omacku przez głogi się ple- 
zie. Żeby nie słyszeli ludzie . . . ,  żeby 
się nie zdradzić. W ydobył się ze świer­
ków, przeszedł przez leszczyny, idzie 
puszczą i idzie. Nogi go niosą, sam nie 
wie, dokąd idzie.

W  przepaści urwistej coś bjeleje, jak­
by ludzka chata. Chce ją obejść, minąć, 
z ludźmi się nie spotkać... uciec...

Nogi odmówiły posłuszeństwa. Bra­
kło siły. Runął przed opłotkiem.

Z chaty wybiegł kmieć.
— Coś ty za jeden? Czego chcesz?
— Zlituj się . . .  daj mi chleba ...
— Cichost dźwignął ze ziemi czło­

wieka, posadził przed chatą; p rzy ró s ł 
z komory kołacz, rybę suszoną, miodu, 
nakarmił i napoił pielgrzyma.

— Skąd przybyw asz? Kim jesteś? 
— zapytał podróżnego.

— Z krańca świata idę . . .
— Możeś tv sługa i żołnierz cesarza? 

Możeś ty jedv.t z drużyny książąt na­
szych, którzy własny kraj zaprzedali 
wrogowi? Możeś tv jeden z tego pułku 
ło tró w . . .

— Nie m/taj m nie . . .

— Nie chc~„z mówić? Kin.- . vlek 
jesteś, iesteś gościem noim. Widzę, 
seś obdarty i nagi. Spocznij tu. 7.' 
skrzyni mei znajdy* konopną - szulę, 
nie zabraknie i sukmany, którą się 
odziejesz, nim jutro w dalszą w yru­
szysz drogę. Teraz idę posłać ci łoże...

— Uczyń to. Od owego miesiąca je­
dnej nocy nie spałem pod dachem.

— Święta dziś Mała Noc czerwcowa, 
którą uroczyście obchodzim. Jeśliś je­
dnak strudzony, zaniechaj obrzędu i idź 
spać.

— Pierw sza noc, pierwsza spokojna 
noc c ic h a ...

Sen doda ci siły. Łoże suchym li­
ściem wyścielą, wilczą skórą cię okryję.

— Cichost wszedł spiesznie do cha­
ty, podróżny został sam przed domem.

— Strudzonym i ścigany jako pies.
W  młodych jesionach, które rosły 

przed chatą, zadzwoniły struny lutni, 
cichą i dźwięczną pieśń wiatr wiosenny 
niesie, coraz głośniej słychać muzykę, 
jakby grajek zbliżał się do Cichostowej 
chaty. W yszedł wnet z zarośli, stanął 
przed oknami, gdzie w  panieńskim 
ogródku rosły ostróżki, nagiptki, zielenił 
się barwinek, kwitła boża rosa.

Oczy gęślarza do okien Cichostowej 
chaty zwrócone, zapatrzone w okna, 
jakby kogo tam szukały, jakby pieśnią 
chciały wywabić istotę, dla której stru­
ny harfy grają. Miłości pieśń gęśl chło­

paka śpiewa, to o czem serce marzy 
chciałaby ręka na gęśli wydzwonić.

Patrzy, śpiewa czule i patrzy... w 
tern . . .

Oderwały się oczy młodziana od 
okien, padły na pielgrzyma.

Zazgrzytała gęśl, urwała się miło. - 
piosenka, ocz." :eśniarza szybko się ot­
warły. W patrzył się ze zdziwieniem

twarz włóczęgi, pochylił się, wycią­
gnął rękę, jakby ta ręka wyciągnip+j  
mówić chciała, bo usta otwarte onie­
miały.

— M ieczysław!!! — krzyknął pie­
śniarz.

Pielgrzyma już przed chatą nie było, 
wpadł w zarośla wiklin, przeskoczył 
s tru g ę . . .

— Sobieta! mój lutnista — szepcą 
drżące usta.

Aby zmylić trop, skręcił na prawo, 
ominął szerokim kołem chałupę i w 
przeciwną stronę bieży. Szaleństwo 
i strach dodały sił. Przeląk' '"dzi. 
boi się wpaść w ręce b r a c i . . .  Ws 
s' ozał ich rozmowę, wie, że z ręki 
swych poddanych czeka go haniebna 
śmierć.

Ściganym jako zwierzę dzikie.
Opuścił łożysko rzeki, zasiane cha­

tami i z’e m "^ 1' leci w czarną 
winę, gdzie ludzi niema, gdzie Uchronić 
się można od śmierci. Tam, w matecz­
niku, spotka wilka lub niedźwiedzia, ale 
tam przecie niema straszniejszego od

nich człowieka. B ra ta . . .  jednej k r^  
jednej mowy . . .

Idzie podszytym borem. Na pólnofc 
idzie, ta m .. .  nad O d rę .. .  do T a r n o W 3 
Tam jego grodno, tam kochająca żon3’ 
tam straż zamkowa, tam wierni ludzik 
tam spokojnie zasnąć m o ż n a ...

Idzie Mieczysław ciemnym 
Ostre liście jałowców sieką jego g0* 
nogi, stopy jego kaleczy ożyna. C z a s ę  
pośliźnie się na korzeniu sosny i na zi 
mię padnie, czasem braknie sił. wyczf  ̂
pany. zbity, zmęczony człowiek Jf 
snop wśród wichru upada na ziem1 
Jźw iga się i wlecze się d a le j. ..

— Żeby tylko stanąć...
Dniem idzie Mieczysław przez  

nocuje w czarnym jarze lub z dzik 
zwierzęciem w jaskini. Trawi go £°r3 . 
ka straszna, w nocy sam do siebie m° ,j- 
majaczy i szepce o czem na jawie m* 
jego serce. Zimnica okropna trzęsie c ̂  
lem, to znowu ogień w żyłach płonie- ^  
czole zjawia się pot. Usta spieczone d 
krzywią się gorączką i szepcą:

— Edyto, moja Edyto! Dla ciebie 
cie... Dla ciebie spodlenie... _ ^

Spadła na jar rosa, zimna rosa s>* fy 
na spieczonem gorączką czole. ofrr 
oczy otworzył. Rozejrzał się, przyP ■e. 
niał sobie gdzie jest, dokąd idzie. jak
go cel. fiy

Dźwignął się nędzarz i wlecze się
lej...

— Do domu, do domu... do domu—



Kronika bieżąca.

Piątek

5
grudnia

S ł o ń c a
K s i ę ż y c a

f  Sabby Op.
A nastazego

Wschód Zachód
o godz. 7.25. o godz. 3.2t> 
o godz. 2.30 o godz. 7.02.

działalności komunalnych kas oszczędności 
województwa śląskiego.

Stan wkładów oszczędnościowych i sald 
kredytowych na rachunkach bieżących w 
18 komunalnych kasach oszczędności poło­
żonych na terenie województwa śląskiego 
wynosił w dniu

31. 10. 1930 r. zł. 90.879.520
30. 9. 1930 r. zł. 90.656.206

— M iędzynarodowy kongres eucha­
rystyczny w Polsce. W  tych dniach po­
stanow ił kom itet m iędzynarodow ych 
kongresów  eucharystycznych przychylić 
się do wniosku episkopatu polskiego, 
by 33 m iędzynarodow y kongres eucha­
rystyczny  odbył się w  Poznaniu w  roku 
1936. W skutek tej uchw ały ks. Kardynał 
Hlond organizuje kom itet p rac w stęp­
nych dla kongresu.

— Zmiana rozporządzenia o godłach 
1 barwach państwowych. P rezyd . R ze­
czypospolitej osobnem rozporządzeniem  
zmienił niektóre postanow ienia poprze­
dniego rozporządzenia o godłach i ba r­
wach państw ow ych. Dla w ładz i u rzę­
dów sam orządu terytorialnego ustana­
w ia się odznaki, złożone z herbu państ­
w a i herbu w ojew ództw a, do którego 
należy napis, odpow iadający ich nazwie. 
HLa zakładów , instytucyj i przedsię­
biorstw  sam orządu terytorialnego usta­
naw ia się odznaki, złożone z herbu w o­
jew ództw a i napisu, odpowiadającego 
ich nazwie. Związki sam orządu tery to ­
rialnego mogą w odznakach sw ych 
Władz i urzędów , oraz zakładów , insty­
tucyj i przedsiębiorstw  w miejscu, prze- 
Widzianem dla herbu wojewódzkiego, u- 
hiieścić swój w łasny herb nadany, 
Względnie zatw ierdzony. W  drodze w y­
jątku m inister spraw  w ew nętrznych mo­
że zezwolić miastom, posiadającym  herb 
h istoryczny uzasadniony, na używ anie 
W sw ych odznakach zam iast herbu w o­
jewódzkiego, w yłącznie herbu miejskie­
go. W  dalszym  ciągu rozporządzenie po­
stanaw ia, że w ładze urzędow e i insty tu­
cje państw ow e zagranicą używ ają flagi 
Państw owej z herbem  państw ow ym  w  
środku białego pasa.

— W ystawa pamiątek wojny. W  sto ­
ic y  kraju, W arszaw ie o tw arto  ciekaw ą 
W ystawę pam iątek i sztuki stosow anej z 
^ 'ojny św iatow ej i O drodzenia Polski. 
Zgromadzone na niej lotografje, odznaki, 
biedale, afisze, druki, pocztówki, m onety, 
Znaczki, karykatu ry , karty  aprow izacvj- 
Pe, w yroby  z pocisków itp. rzeczy ilu 
s trują okres okupacji w  Polsce, czyny 
^o jsk  legjonowych oraz zniszczenia w o­
jenne.

-— Przew óz towarów w Polsce. Na
°statniem  posiedzeniu komitetu gospo­
darczego państw ow ej rady  kolejowej 
Poruszono spraw ę przyśpieszenia biegu 
Pociągów tow arow ych pod kątem  w i­
dzenia zarów no potrzeb życia gospodar­
n e g o , jak i lepszych w yników  finanso­
wych ruchu kolejowego, lub pod kątem  
W;d.zenia oszczędności. D yrektor depar- 
*atnentu ruchu Gronowski, ośw iadczył,

czyni się pod tym względem  już teraz 
uże postępy i osiąga się w tym zakre- 

®‘e duże oszczędności, a to w związku
reorganizacją pracy na stacjach, prze- 

n °w ad zo n ą  już w dużej mierze, S ta ra ­
łe m  jego będzie osiągnąć w tym zakre- 
; e dalsze rezultaty , a to z jednej strony

przyrost w październiku zł. 223.314
Tak niski bezwzględnie wzrost wkła­

dów oszczędnościowych i rachunków bie­
żących, spowodowany został zmniejszoną 
intensywnością oszczędzania, oraz zakupa­
mi zimowemi. Niemniej jednak nie uiega

Jak z powyższego wynika, kasy oszczę­
dności województwa śląskiego udzieliły za 
tizy kwartały 1930 r. przeszło 28.000.000 zł. 
więcej pożyczek, podczas gdy przyrost 
wkładów w tym czasie wynosił tylko 17 
miljon. 2 tys. 543 zł. Powyższe cyfry powin­
ny przeniknąć do świadomości ogółu i stać 
się hasłem do nowego wzmożonego oszczę­
dzania. Od oszczędności i od posiadania 
konta w kasie oszczędności uzależnionem 
jest uzyskanie kredytu 1 pomoc ludności bie­
dnej przez kasy oszczędności.

Biorąc pod uwagę oowyżej przytoczone 
sumy. pomoc ta jest bardzo dużą, jeżeli zaś 
uwzględnimy, że komunalne kasy oszczęd­
ności naszego województwa stosują od sze­
regu miesięcy prawie jednolitą stopę pro­
centową, która w tym okresie waha się 
między 8X%  do 11%, będziemy mieli lem

p o m o c ą  dalszej reorganizacji p racy  na 
£ aejach, jak i zapomocą przebudow y 

oraz zaopatryw ania ich w szcze- 
^ir>e urządzenia zw łaszcza w  t. zw.

wątpliwości, że nawet uwzględniając te po­
wody, absolutny przyrost wkładów jest sta­
nowczo za mały dla naszych stosunków i 
nie pozwalają na rozwinięcie kasom oszczę­
dności szerszej działalności kredytowej na 
terenie naszego województwa. Należy sobie 
bowiem uzmysłowić, że działalność kas o- 
szczędności w dziedzinie kredytowej uza­
leżnioną jest w pierwszym rzędzie od Dizy- 
rostu wkładów oszczędnościowych. Ilustra­
cją do powyższego twierdzenia będą nastę­
pujące cyfry przedstawiające kredytową 
działalność komunalnych kas oszczędności 
naszego województwa. Wysokość udzie­
lonych pożyczek wynosiła w dniu:

Pożyczek wekslowych
„ na skrypt* dłużne
„ na rachunek bieżący pod zastaw
„ terminowych pod zastaw
„ hipotecznych
„ komunalnych

31. 12. 1919 r. 
9.581.499,54 zł.
5.251.594.84 „
6.882.070.84 „
2.454.634.85 „ 

27.867.949,35 „
2.428.734,71 „

31. 9. 1930 r. 
14.152.973,44 zł. 
5.323.208,47 „ 

13.491.976,53 .. 
3.261.232,24 .. 

43.141.869,82 „ 
3.568.240,66 „

R a z e m  54.466.484.16 zł. 82.939.501,16 zł.
wybitniejszy obraz społecznej działalności 
naszych kas. Niezależnie od powyższego 
należy sobie uświadomić, że komunalne Ka­
sy oszczędności dają na mocy specjalnej u- 
stawy zupełne bezpieczeństwo, czyli t. zw. 
papilarną pewność wkładów oszczędnościo­
wych złożonych w kasach oszczędności tak, 
że wkład na książeczkę oszczędnościową 
jest trwałym i nie zniszczalnym. Dlatego 
też, jeżeli pragniemy rozwoju naszych 
miast i naszego województwa, jeżeli prag­
niemy własnego dobra i naszych najbliż­
szych, składajmy każdy grosz w komunal­
nych kasach oszczędności województwa ślą­
skiego, a z groszy tych powstaną nowe ka­
pitały, które pozwolą na udzielanie nowych 
pożyczek, czy dla potrzebujących wsparcia 
rzemieślników, czy kupców i urzędników, 
czy też na budowę własnego domu. T.

nie to uzasadnione jest chęcią głównego 
urzędu sta tystycznego  zmniejszenia ob­
ciążenia przem ysłu pracam i s ta tystycz- 
nemi dla różnych urzędów  i instytucyj, 
co pow odow ane było zbyt późnem opra­
cowaniem  potrzebnych dla nich danych 
przez głównjł' urząd sta ty styczny  w 
W arszaw ie i koniecznością w skutek te­
go przeprow adzania przez nie sam o­
dzielnych dochodzeń sta tystycznych . W  
związku z tem prosi izba handlow a 
w szystkie zainteresow ane przedsiębior­
stw a, by dołożyły w  w łasnym  interesie 
starań w kierunku dotrzym ania terminu 
postaw ionego przez głów ny urząd s ta ­
tystyczny  dla zw rotu kw estjonarjuszy p 
rocznej produkcji przem ysłow ej.

* Statystyka nieszczęśliwych wypad­
ków. W  ciężkim przem yśle w ojew ódz­
tw a śląskiego zanotow ano w ubiegłym  
miesiącu 558 nieszczęśliw ych w ypad­
ków. Najwięcej w ypadków  zdarzyło  się 
w hutnictw ie, gdyż 329, w  górnictw ie 
193. Siedem w ypadków  było śm iertel­
nych.

Z Katowickiego
Z kroniki policyjnej.

Katowice. Ślusarz Alfons Muller, lat 
32, ostatnio zam ieszkały w Katowicach, 
został a resztow any jako silnie podejrza­
ny o dokonanie w łam ania do firmy 
Groh‘a w Katowicach. A resztow anego 
osadzono w  więzieniu sądowem .

Przytrzymanie um ysłowo chorej.

w Zabrzu uwiadomił w ydział śledczy w 
Katowicach, że w pocia_gu osobowym, 
zdążającym  z Katowic do Zabrza znale­
ziono w ustępie nieprzytom ną kobietę, 
k tórą odstaw iono do szpitala w Zabrzu. 

, Po uzyskaniu przytom ności w lecznicy 
-w uii.HUi.v.i.ia ... ..... i chora podała, jż nazyw a się M arja P ilar­

s k i  przetokow e. To ostatnie jednak na |sk a  i pochodzi z Częstochow y, a jako cel
i _ i ___  j.____ 1 ____i « !  £ ?  J/-\I r . r » ^ ł f ń ó i T  H n  M i o m i o r '  1 7  7 2 *h 2‘e napotyka na pow ażne trudności fi- 

^ 'ow e.

^oiewództw© ś!ąsk!e.
Izba handlowa w  Katowicach do- 

e głów ny urząd sta tystyczny  w 
.iwie przystąpi w grudniu rb. do 
.tnia kw estjonarjuszy doiyczą- 
ałorocznej produkcji przem ysło- 

-  tak pod względem  ilościowym 
w artościow ym  — za rok 1930, z 
e zw rot wypełnionych kwestjona-

c
K
K

fj.;
sC*y przez poszczególne firmy ma na- 

już 25 stycznia 1931 roku, a nie jak 
Q dotychczas 25 kwietnia. Zarządze-

trzym anym i znajduje się 10 dziew czyn. 
Członkowie tej bandy upraw iali przede- 
w szystkiem  kradzieże sklepowe.

Tragiczna śmierć dziecka.
Wirek w Katowickiem. Kilka dzieci 

bawiło się przy  staw ie obok cegielni. 
Ośmioletni Je rzy  Kaftan rzucił do wody 
kaw ał drew na. Sześcioletni W erner No­
wakow ski usiłow ał drew no w ydobyć, 
przyczem  dostał się na głębinę i utonął.

Kradzież pieniędzy.
M ysłow ice. W ojciech Kunys, lat 25, 

został a resztow any przez policję. Kunys, 
po wyłam aniu drzw i od szafy, p rzyw ła­
szczył sobie 590 złotych i zegarek na 
szkodę E. P łaczka w M ysłowicach. P ie­
niądze odebrano aresztow anem u i zw ró ­
cono Płaczkow i. Spraw ę skierow ano do 
sądu.

Z Król. Huty
Filja urzędu pocztowego.

Krói. Huta. Dzięki staraniom  Magi­
stra tu  m iasta Król. Huty opróżniony zo­
stał odpowiedni lokal przy zbiegu ulic 
Narożnej i Placu M ickiewicza. Lokal ten 
oddany zostanie władzom  pocztow ym , 
które o tw orzą w  nim filję Urzędu Pocz­
towego, tak niezbędną dla rozległej Król. 
Huty. O tw arcia filji spodziew ać się na­
leży już z dniem 1 stycznia 1931 roku.

Targi gwiazdkowe.
Król. Huta. Tegoroczne targi gw iazd­

kowe odbędą się w  Król. Hucie od dnia 
Katowice. Urząd policji krym inalnej j 15 do 24 grudnia na targow isku koło hali

targow ej od godziny 8 do 19-ej. Na targi 
gw iazdkow e dopuszczone będą wszelkie 
artyku ły  targow e z w yjątkiem  bydła, 
mięsa, w yrobów  m ięsnych oraz jarzyny. 
Jako targow e płaci się 15 złotych za 
miejsce. O płatę tę należy uiścić za cały 
czas targów  gw iazdkow ych zgóry w in­
spekcji hali targow ej. H andlarze z okrę­
gu m iasta Król. Huty. chcący w ystaw ić 
na targu gw iazdkow ym  swoje tow ary 
celem sprzedaży, winni zgłosić się do 10 
grudnia osobiście w  m agistracie — urząd 
policyjny — pokój 24.

Ofiara nożownika.
Król. Huta. B ram a kamienicy 42 przy  

ul. Hajduckiej w Król. Hucie była w tych 
dniach miejscem krw aw ego czynu. Nie­
jaki M aksymiljan Bot zaczepiony został

jej podróży do Niemiec zeznała, iż za 
m ordow ała ona sw oją 16-letnią siostrę 
M artę. Na skutek tych informacji prze- 
kobieta ta identyczna jest z Koziożową 
prow adzono dochodzenia i ustalono, iż 
Marją, pochodzącą z W ielkiego Chełmu 
pow. Pszczyna i tam przynależna. Zbie­
gła ona z zakładu dla obłąkanych.

Unieszkodliwienie bandy złodziei. 
Katowice. Dzięki działalności w ładz

bezpieczeństw  powiatu katow ickiego i j przez przechodzących ulicą Johna 1 My- 
św iętochłow ick. unieszkodliwiono bandę tę Eryka z W ielkich Hajduk. JeJen  z nich
złodziei, k tóra składała się z 20 osób. 
A .-sztow ani pochodzą przew ażnie z ob­
wodu przem ysłow ego. Pom iędzy przy-

pchnął nożem w praw ą łopatkę Bota, ra ­
niąc go ciężko. Spraw cy  zbiegli w kie­
runku W ielkich Hajduk. Rannego odsta­

wiono do szpitala m iejskiego w  Król. Hu­
cie, skąd po nałożeniu mu opatrunku, 
zwolniono go do domu.

Amator żarówek.
Król. Huta. W ojciech Sztaba, lat 274 

bez stałego miejsca zam ieszkania, przy­
trzym any został w ieczorem  na gorącym  
uczynku kradzieży żarów ek z kory tarza 
kamienicy przy ul. Sobieskiego 18 w 
Król. Hucie. P rzy trzym anego  osadzono 
w aresztach  policyjnych, aż do ukończe­
nia dochodzeń.

Z Śwlę!ochłowick:eso
W ażne dla Inwalidów wojennych.
Świętochłowice. Starostw o w  Św ię­

tochłowicach przypom ina, że term in 
wnoszenia roszczeń o zaopatrzenie ren­
towe tytułem  odniesionego uszkodzenia 
zdrow ia w  czasie i w  związku ze służb* 
w ojskow ą w armji polskiej, w  byłej a r- 
mji niemieckiej, austriackiej, rosyjskiej, 
ukraińskiej republiki ludowej w  okresie 
jej sprzym ierzenia z arm ją polską i w  
formacjach pow stań górnośląskich upły­
w a z dniem 31 grudnia bieżącego roku. 
Osoby, k tóre roszczą sobie praw o dc u- 
znania za inwalidę i przyznania odnoś­
nej renty, a są zam ieszkałe w  powiecie 
św iętochlowickim , tarnogórskim , lubli- 
nieckim oraz Król. Hucie, w inny podania 
sw e w  w yznaczonym  term inie wnieść 
do S tarostw a w  Św iętochłow icach — re­
ferat spraw  inwalidów wojennych. Do 
nodania należy dołączyć wszelkie posia­
dane dokum enty stw ierdzające p rzyczy­
now y zw iązek obecnego cierpienia ze 
służbą w ojskow ą, dowód obyw atelstw a 
polskiego oraz w yciąg z m etryki uro­
dzenia dla całej rodziny. Osoby pocho­
dzące z wojska polskiego nie potrzebują 
przedkładać dowodu obyw atelstw a pol­
skiego.

Echa napadu rabunkowego.
Nowy Bytom w  Świętochłowickiem . 

P rzed  kilku dniami donieśliśmy, że za­
trudniony w Hucie Pokoju m urarz W a­
lenty Szym czyk został aresztow any pod 
zarzutem  dokonania napadu rabunkow e­
go na urzędnika huty nazwiskiem  Bre- 
guła, k tóry  miał przy  sobie 75 000 zło­
tych. P ie n ią d z  były  przenaczone na w y ­
płatę dla robotników. Dzięki p rzy trzy ­
m ania wym ienionego policja dowiedziała 
się w  jaki sposób dokonano napadu na 
kupca M. Sukm ana w  Król. Hucie w  dniu 
22 listopada w bram ie k a m i.nicy 3 przy 
ul. Jagiellońskiej. Dnia tego właściciel 
firmy „Del-Ka“ w racał ze sw oją żoną do 
m ieszkania, położonego przv  ul. Gimna­
zjalnej. Podczas gdy żona poszła załat­
wić jakiś interes, kupiec Sukman zacze­
kał w  bram ie domu. Nagle stanął przed 
wym ienionym  kupcem opryszek z rew ol­
w erem  w  ręce, żądając w ydania paczki, 
k tó rą  kupiec trzym ał pod pachą-. P aczk a  
ta zaw ierała  tylko parę śniegow ców , 

które napastnikow i nie m iały przynieść 
szczęścia. Gdy po napadzie w  Hucie Po­
koju urzędnicy policji krym inalnej doko­
nali rewizji w  m ieszkaniu Szym czyka, 
znaleźli w łaśnie tę parę śniegow ców . 
Przyw ołano  kupca Sukm ana, k tóry  o- 
św iadcz^ł, że śniegowce pcm aie  jako 
swoje, skradzione mu dnia 22 listopada 
w  bram ie kamienicy 3 przy ul. Jagielloń­
skiej. W  ten sposób w yszło  na jaw. że 
spraw cą napadu na kupca Sukm ana byt 
W alenty Szym czyk.

Z Pszczyńskiego
W ystaw a kanarków.

M ikołów. Dnia 7 grudnia w  sali re­
stau ra to ra  Knopika przy  ul. Żorskiej od­
będzie się w ystaw a kanarków . Zazna­
czyć należy, że w ystaw a kanarków  w  
M ikołowie jest jedną z najw iększych na 
Śląsku. Każdy 50 zw iedzający otrzym a 
za darm o śpiew ającego kanarka.

Z Rybnickiego
Nowa linia kolejowa.

Rybnik. W  swoim czasie opracow a­
no projekt budow y nowej linji kolejowej 
Rybnik — Żory. P race  około tej nowej 
drogi żelaznej miano rozpocząć w  roku 
193Ó-. W ykonanie projektu jednak odło­
żono, lecz w  m iędzyczasie poczyniono 
przygotow ania do budowy, tak że roboty 
zostaną niebawem  rozpoczęte. W y ty k a ­
nie nowej linji kolejowej rozpoczęto 
przed kilku dniami, mianowicie od dw or­
ca kolejowego w Rybniku wzdłuż bvleJ



Oburzalaca robota niemiecka.Z powodu zlikwidowania Interesu
lupelna wyprzedaż m e b l i
‘wszelkiego rodzaju na spłaty na dogodnych 
w arunkach. ^ j j

R ybnik, Łony 1 1 . Tel. 1104.

łinji kolejowej do starej stacji na Paru- 
szowcu. Obok stawu huty „Silesia" linja 
kolejowa skręci na poludnie-wschód po­
przez lasy państwowe przy Gotartowi- 
cach i w pobliżu Równia dosięgnie szosę 
Rybnik — Żory, wzdłuż której w kierun­
ku wschodnim ciągnąć się będzie aż do 
dworca kolejowego w Żorach. P rzystan­
ki kolejowe przewidziane są na Paruszo- 
,wcu, przy Gotartowicach i Rowniu. No­
w a linja kolejowa ma być gotowa w 
przyszłym  roku.

, Sprawy komunalne.
Wodzisław. Na ostatniem posiedzeniu 

rady  miejskiej uchwalono sprzedać pom­
pę tłokową ze stacji wodnej za ce..ę 3 ty­
sięcy złotych. — Następnie uchwalono 
.wnieść skargę przeciw Spółce Brackiej o 
prawo do drogi, która jest własnością 
miasta, zaś w ostatnim czasie używanie 
jtejże drogi zarząd Spółki Brackiej zaka­
zuje. — Rada miejska uchwaliła przepro­
wadzić konieczne roboty w cegielni miej­
skiej. — Pod koniec posiedzenia człon­
kowie rady miejskiej uchwalili na nagły 
wniosek Tow arzystw a Czytelni Ludo­
w ych 800 zł., które w budżecie na rok 
1930 były uchwalone, lecz wydane na 
Inne cele tow arzystw  kulturalno-oświa­
towych. — Poruszono również sprawę 
podatku luksusowego od samochodów i 
rada miejska uchwaliła przedłożenie akt 
podatników zwolnionych na przyszłe po­
siedzenie.

Z Tarnogórskiego
Uchwały magistratu.

Tarnowskie Góry. Po przerwie kilku­
tygodniowej członkowie magistratu tar- 
#ogórskiego urządzili posiedzenie. P rzy ­
jęto uchwałę komisji elektrowni, aby tym 
odbiorcom prądu, którzy w ciągu roku 
spotrzebują 1500 kilowat-godzin, przy­
znano 10 proc. rabatu. — Dwom miej­
skim robotnikom przyznano subwencje, 
'a zarobki robotników kanałowych pod­
wyższono o 20 proc. — Firmie Schafera 
powierzono wykonanie godeł z numera­
mi dla osiedla św. Jana, a firmie Stasia 
przyznano roboty około kładzenia rur 
izolacyjnych przy nowej 30-klasowej 
szkole.

Napady bandyckie.
Tarnowskie Góry. Przed kilku dniami 

na drodze do Tarn. Gór trzech dotych­
czas nieznanych mężczyzn dokonało na­
padu na osobie Jana Fojka z Czarnej Hu­
ty. Jeden z napastników, małego w zro­
stu, rozpoczął rozmawiać z Fojkiem, a 
W toku rozmowy rzucił się na niego, po­
walił go na ziemię i uderzył ręką _w 
twarz. Następnie dwóch napastników 
trzymało napadniętego, zaś jeden obszu- 
kał Fojkowi kieszenie, przyczem zabrał 
150 zł. w gotówce, portfel, kartę cyrku- 
lacyjną i legitymację na zniżkę kolejową. 
Po dokonanym napadzie sprawcy zbie­
gli w kierunku Sowie. Następnego dnia 
według opisu prawdopodobnie ci sami 
spraw cy na szosie pomiędzy Tarn. Gó­
rami i Miasteczkiem, dokonali napadu na 
Leona Żyłkę z Lasowic. W  tym w ypad­
ku taksamo jeden sprawca małego wzro­
stu zatrzymał Żyłkę na szosie i zagroził 
mu rewolwerem, uderzając go w twarz. 
Dwu osobników doskoczyło do Żyłki, 
przeszukali kieszenie, przyczem zabrali 
mu 20 zł. w gotówce a następnie zbiegli 
w  las.

Z całej Polski.
W szponach oszusta.

Warszawa. Ofiarą wyrafinowanego 
oszusta-żyda padł przemysłowiec v. ar- 
szawski, J. Kamiński, który przed kilku 
miesiącami przyjął w charakterze agen­
ta niejakiego Judkę Rożen wcina i wy­
słał go na objazd prowincji. Rozenwein 
otrzym ał od Kamińskiego dwa auta, na 
których umieszczono do rozprzeda/y 
znaczny zapas preparatu przeciw odci­
skam p. t. „Jankamin". Rozenwein zgo-

Bieruń Stary w Rszczyńskiem. Dość 
zajrzeć do gazet niemieckich a może się 
każdy przekonać, w jak rafinowany spo­
sób prowadzą Niemcy agitację. Piszą 
niemieckie gazety o rzekomym terorze 
i nacisku wywieranych w okresie przed­
wyborczym przez jednostki, organizacje 
a nawet władze, wskutek czego podobno 
wyborcy niemieccy nie mogli wypowie­
dzieć swobodnie swego zdania. Że o- 
skarżenia niemieckie są niesłuszne, naj­
lepsze świadectwo tego daje nasz B ienr 
Stary, gdzie panował wzorowy porządek 
i spokój podczas wyborów. Agitacja 
przedwyb. z naszej strony była prowa­
dzona z wielką przyzwoitością, taksamo 
wszelkie przygotowania przedwybor­
cze. Starzy i zasłużeni pracownicy szli 
zgodnie z władzami naszemi, ażeby Pol­
sce zapewnić dobry wynik wyborów.

Naturalnie, że się to nie podoba woju­
jącym Niemcom, którzy chcieliby na 
gwałt utrzymać swój „stan posiadania". 
A jaki był ongiś ich stan posiadania w 
naszym Bieruniu Starym ? Otóż pod­
czas plebiscytu Bieruń Stary i cała oko­
lica wypowiedziały się w 99 procent za 
Polską. Dopiero ą chwilą, kiedy zaczęły 
się sypać judaszowskie srebrniki z wor­
ka volksbundowego, wtenczas w zrastały

giosy niemieckie w  całej okolicy. Ta- 
kiemi to wynikami chełpili się Niemcy 
przed całyym światem, chcąc przez to 
udowodnić, że Górny Śląsk jest ziemią 
niemiecką a ludność górnośląska w  prze­
wadze jest „urdeutsch".

.Nareszcie stal się koniec całej obłu­
dzie niemieckiej. Głosy ludu przy ostat­
nich wyborach zadokumentowały pol­
skość ziemi śląskiej. W skutek tego pod­
nieśli Niemcy nieopisany wrzask, iż 
przez „teror" wyrugowano głosy nie­
mieckie. Lecz w ara wam, służalcy pru­
scy: od szkalowania naszych zasłużo­
nych pracowników społecznych i podej- 
rzywania naszych władz, od umizgania 
się do tutejszej rdzennie polskiej ludności 
oraz od naszych ziem polskich. Gazetom 
zaś niemieckim w rodzaju „Katowicer- 
ki“ i „Kuriera" radzimy, by zaprzesfały 
antypolskiej agitacji, ponieważ dotych­
czasowego stanu rzeczy dłużej tolerować 
r.:e możemy. Rodaczkom i rodakom na­
szym przypominamy, by nareszcie po­
rzucili wszelkie blaty nienreckle, które 
tylko ludzi bałamucą, a zapisali sobie ga- 
zatę polską, przedewszystkiem zaś „Ka­
tolika", jedyną dobrą gazetę ludową na 
Śląsku. Czas najwyższy, u nas samych 
zrobić porządek. Obywatel.

j Ze Ś ląsk a O polskiego.
Zakaz pochodów i zebrań.

W  związku z ostatniemi wypadKanu 
na Śląsku Opolskim wydał prezydent re­
gencji opolskiej, celem uniknięcia z a k łó ­
cenia spokoju i bezpieczeństwa publicz­
nego, zakaz urządzania wszelkich zgro­
madzeń pod gołem niebem, demonstracyi 
i pochodów aż do odwołania.

Bezrobocie na Śląsku Opolskim.
W dniu 15 listopada liczba bezrobot­

nych na Śląsku Opolskim wynosiła 71.534 
osób, a w połowie listopada ubiegłego 
roku tylko 36.657. Armja bezrobotnych 
wzrosła zatem w stosunku do zeszłego 
roku o 35.476 osób. Przypuszczać nale­
ży, iż liczba bezrobotnych do Bożego 
Sarodzenia wzrośnie jeszcze więcej.

Z Bytomskiego.
W prowadzenie nowego proboszcza 

przy kościele Najśw. Marji Panny w By* 
temiu, ks. Hrabowskiego, odbyło się ^  
poniedziałek, dnia 1 grudnia br. Na pla­
cu przed kościołem powitali nowego du­
szpasterza pierwszy burmistrz miasta 
oraz zarząd kościelny. Dziekan dekana­
tu bytomskiego, ks. prałat Świerk, wię- 
czył mu klucze od Kościoła a po ceremo­
niach go powitał. Następnie przemówi* 
ks. proboszcz Hrabowski po polsku i 
iremiecku. poczem odbyło się nabożeń­
stwo. Ze względu jednak na ciężkie 
czasy nie było uroczystości świeckiej.

*
Przed dworem w Miechowicach na­

jechał samochód ciężarowy na kon a. 
biegającego na ulicy bez dozoru. Kon 
został zabity na miejscu, a samochód 
znacznie uszkodzony.

1 Gliwickiego.
W tych dniach spaliła się w Odmucb0* 

wie chałupa miejscowego sołtysa. K r ą ż ą  
pogłoski, że ogień podłożyła zlośb^a 
ręka podpalacza.

Dzięki ofiarności kilku gorliwych pa­
rafian zaprowadzono elektryczne św.atld 
•w kościele w Sierakowie. W ubieg 14
niedzielę zajaśniała świątynia w blask11 
ncwego oświetlenia.

Z Strzeleckiego.
Lrabia Sponeck sprzedał swoje dobr2 

Odmęt czeskiemu fabrykantowi o b u  w13 
,,Bata“. Dobra odmęckie leżą pod Go­
golinem i obejmują 306 hektarów roi Z 
ha łąk, 170 ha lasu 12* ha dominjah' Vc” 
zabudowań z ogrodami i sadami. Bat, 
pobuduje olbrzymią fabrykę obuw a 
całe kolonje domów mieszkalnych dl 
swoich robotników. Bata jest najw ę " 
s^ą fabryką obuwia w całej Europ’®- 
s tdzibą firmy jest P raga czeska.

*  . 
Robotnik M. ze Strzelec wyprowadź1 

się przed rokiem do Nadienji, gdzie 
ożenił. Po pewnym czasie wróciłysa 
ns Górny Śląsk i ożend się pow tórny  
Miał więc M. dwie żony, jedną w Nadt 
rji, drugą na Śląsku Opi lskim. 
domiono o tern prokuratora w 
który wytoczył mu proces o dwuz® 
siwo. Sącj skazał go na 6 tygodni * 
z enla.

Z Prudnickie^0'
Hrabia Thiele - Winkler w tączd1̂  

opuści! przed tygodniem tutejsze s'-rin 
i jak słychac wyjechał do Ameryk1- 
byt w  kraju uprzykrzyły mu P° ^  
zbyt wysokie podatki, które wcho 7 ^  
niljony marek. Szczególnie P°dateii^ra. 
susowy bardzo ciężył na kieszeni p- ^  
b ego. Przed wyprowadzką wyP^t(3re 
r.ęto z zamku wszelkie sprzęty. 
umieszczono w łodziach Służbę z st0j 
vvą rozpuszczono. Jera? lam czys  
opuszczone i przydałoby się na p° 
ozenie takich, którzy nie mają dac 
głową.

*  j ' :ę -

Ontgdajszej nocy zakradł’ 
je do rzeźnika Naukircha w jnas* 
gdzie skradli jkoło 150 tuntow 
i szynki. Pozatem zabrali mięso. 
ludzie oddali rzeźmkowi do wę 
Zabrali także rower i plecak

dził się na propozycję swego szefa 
i udał się na objazd. Kiedy po pewnym 
czasie zapas preparatu został rozsprze- 
dany, Rozenwein zaczął produkować 
własne preparaty: na nerwy, na porost 
włosów, na spędzenie płodu i t. d. P re ­
paraty te fabrykował oszust z mydła, 
jodyny i wazeliny i sprzedawał po 2 zł 
Lakonik. Interes szedł bardzo dobrze. 
C-broty dzienne oszusta sięgały 1000 zło­
tych. Bojąc się niedyskrecji szoferów, 
którzy prowadzili auta, R. zmieniał ich 
prawie co 2—3 dni. Ogółem R. zatrud­
nił około 30 szoferów. Po blisko 3 mie­
sięcznej podróży R. sprzedał auta w 
Kraśniku i Stanisławowie i zaczął się 
bawić. W skutek zameldowania Kamiń­
skiego policja wszczęła poszukiwania za 
Rozenweinem i schw ytała go w  Kiel­
cach. Oszust zdołał, jak wykazały po­
bieżne obliczenia, zarobić około 45 000 
ziotych.

W poszukiwaniu wilków.
Wilno. Corocznie na początku zimy 

pojawiają się głównie na Kresach W scho­
dnich wiadomości o większych stadach 
wilków, które docierają do siedzib ludz­
kich, porywają inwentarz i grożą lu­
dziom. Tego roku wiadomości o tego 
rodzaju wypadkach już się pojawiły. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych poleciło 
organom wykonawczym przeprowadze- 
rie ścisłych dochodzeń co do rozmiaru 
wypadków z wilkami celem obmyślenia 
śiodków zaradczych.

Samobójstwo 6-letniego chłopca.
W łocławek. W  miejscowości Siczki, 

powiatu włocławskiego, wielkie porusze­
nie wywołało utopienie się w stawie 
6-letniego chłopczyka A. Ditmana. Chło­
pak popełnił samobójstwo z obawy przed 
karą, którą obiecał mu ojciec za różne 
psoty.

Straszny wypadek w kościele.
Jarocin. W  miasteczku Jarocinie, wo­

jewództwo poznańskie, przy zakładaniu 
w itraży w nowym kościele, zerw ała się 
lina stalowa i spadając z witrażem, zała­
mała rusztowanie. Robotnicy Rabczew- 
ski i Gmysek ponieśli śmierć na miejscu. 
Trzeci robotnik, brat zabitego Rabczew- 
skiego walczy w lecznicy ze śmiercią.

Z dalszych stron.
Rodzinę Sienkiewicza pokrzywdzono.

Paryż. W  stolicy Francji, Paryżu, ba­
wią przedstawiciele rodzinv Sienkiewi­
czów i podjęli kroki z powodu bezpraw ­
nego sfilmowania przez wytwórnie euro­
pejskie „Quo vadis". F ilu  ten, wykona­
ny przed kilku laty, obszedł cały świat, 
lecz spadkobiercy wielkiego pisarza nie

otrzymali ani honorarium, ani żadnych 
procentów. Jeszcze za życia Henryka 
Sienkiewicza toczyły się między nim a 
koncernami filmowemi rokowania, które 
jednak nie zostały zakończone.

Samochód wpadł do rzeki.
Berlin. Pisma berlińskie donoszą, że 

w pobliżu miasta Lubeki (Lubek) na za­
chodzie Niemiec wpadł w tych dniach 
samochód, w którym jechały cztery o- 
soby, do rzeki Twany i zatonął. W szys­
cy pasażerowie ponieśli w nurtach rzeki 
śmierć.

Z całego świata.
Ulica Marsz. Piłsudskiego 1 T. T. Jeża 

w stolicy Jugosławii.
W  związku z dziesiątą rocznicą od­

parcia najazdu bolszewickiego na Polskę 
i ocalenia Europy od grożącego jej nie­
bezpieczeństwa, rada m. Belgradu, po po­
wzięciu na uroczystem posiedzeniu je­
dnomyślnej uchwały nazwania jednej z 
głównych ulic stolicy Jugosławji imie­
niem Marszałka Piłsudskiego, postano­
wiła nazwać jeszcze jedną ulicę od imie­
nia zasłużonego Polaka. Ulica ta nosić 
będzie nazwę T. T. Jeża (Miłkowskiego).

Ten nowy dowód uznania i serdecz­
nych uczuć dla Polski ze strony zaprzy­
jaźnionego narodu notujemy z przyjem­
nością.
Wystawa ku czci św. Antoniego Padew­

skiego.
Międzynarodowa w ystaw a sztuki 

chrześcijańskiej zostanie otw arta w Rzy­
mie, w czerwcu 1931 roku. dla uczczenia 
pamięci św. Antoniego Padewskiego. 
W ystaw a będzie poświęcona głównie 
dziełom sztuki współczesnej.

Most żelazny bez nitów.
Mosty spawane bez nitów rozpo­

wszechniają się coraz bardziej. Jeden ta­
ki most wybudowany został niedawno 
w Polsce i jak wiadomo mostem tym ży­
wo zainteresowali się Amerykanie. Obe­
cnie tego rodzaju most posiadła Czecho­
słowacja w Pilźnie. Most ten, wybudo­
wany przez zakłady Skody, przerzucony 
został nad przejazdem kolejowym.

Zadużo inteligencji zawodowej.
Nadprodukcja inteligencji zawodowej 

panuje w Niemczech. Podaż za duża. po­
py t — za mały. Lekarzy np. potrzebują 
Niemcy 46 000. posiadają ich 49 000, a 
wyższe uczelnie wypuszczają corok 1000 
adeptów Esh łapa. Zajęcia dla filologów 
np. starczy dla 4300, a jest ich 18 000. W 
roku 1927 przypadał 1 adwokat na 3900 
mieszkańców, obecnie jeden na 2 000. 
Liczba studentów na wyższych uczel­
niach wzrosła o 60 proc. w porównaniu 
z rokiem 1913.



Zdrada i mord
to w jraz krzyżackiej kultury.
Zazwyczaj Niemcy lubią się rozwo­

z i ć  — mówń W acław  Sobieski — że Po­
morze zdobyli sobie stopniowo przez pra­
cowitość i cichą, kulturalną działalność. 
•-Deutschtura ist Kultur". Tymczasem 
»esli chodzi o stolicę Pomorza, o Gdańsk 
la także miasta, jak Tczew i Świecie) to 
temu zaprzecza nagła i brutalna rzeź i 
zburzenie tych miast w r. 1308. Krwa­
wym mieczem nagle miastom tym nada­
wano charakter niemiecki, usunięto zdra- 
Cą i znienacka z Gdańska źywjol pomor- 
sko-polski, a następnie z orężem w ręku 
Przez 150 lat czuwano i pilnowano, aby 
to miasto nie nabrało znowu cechy sło­
wiańskiej, pierwotnej.

Oto sucha, krótka notatka pewnego 
rocznika o tej strasznej tragedji z roku 
1308: „W  roku 1308 zakon zburzył mia­
sta i grody Gdańsk, Tczew 1 Świecie i 
Wielu wymordował".

Cóż się s ta ło?  Jak do tego przyszło?
Na początku tego roku tragicznego 

1308 w Gdańsku mieszkali nie sami tylko 
Niemcy, ale wśród bogatych mieszczan 
spotykać można było takie imiona jak 
Sołtys Janko, jak Janussius, a kilka tat 
Przedtem spotykamy Jana z Raciąża, 
który napewno nie był Niemcem.

Ten to żywioł pomorsko-polski miał 
W- Gdańsku swoją placówkę i ostoję. Był 
nią klasztor dominikanów. Zaszczep ł ją 
Polak św. Jacek, który tu w r. 1224 spro­
wadził dominikanów z Krakowa, pałając 
ńusją nawracania pogan Prusaków. Jak­
by licząc się z polskiem pochodzeniem 
tych domirukanów, oddano im w roku 
1327 dotychczasowy kościół parafjainy 
św. Mikołaja, do którego głównie scho­
dziła się ludność pomorska, gdyż św. Mi­
ke łaj jak w Szczucinie tak i tu był patro­
nem rybaków. Zakon kaznodziejski w y ­
powiadał tu kazania w języku polskim, 
tu padało słowo polskie do mas ludu oko­
licznego, tu było ognisko polskości. Nic 
ttż  dziwnego, że dominikanie w tern «łó- 
Wnie mieście Pomorza nadwiślańsk ego 
zostali też i podporą głównego bohatera 
Polski.

Kiedy też Łokietek w  r. 1306 zbliżał 
się do Gdańska, oni w raz z calem miesz­
czaństwem, rycerstw em  i ludem wy?»zli 
Przed miasto, aby mu hołd złożyć, a jak 
'Mdzeliśmy, przeor Wilhelm brał czynny 
Udział w naradach komendy, jak zamek 
Przed atakami Brandenburczyków rato­
wać, j on to podsunął radę, by o pomoc 
Poprosić krzyżaków. Zalecał to w t aj- 
tepszej wierze, gdyż do tego czasu krzy­
żacy z Piastami nie zadzierali, lecz ow- 
S;em byli Łokietka „amici" (przyjaciół­
ki).

Gdy jednak w końcu krzyżacy zdrad- 
i'Wie wyrzucili załogę polską z zamku i 
te się utwierdzili, przeor i dominikanie 
Stanęli — jak wszystko wskazuje — na 
czele oburzonej z tego powodu ludności 
Polskiej i pomorskiej. Przeciw krzyża­
kom pomstowała znajdująca się w n ie- 
śUe, a w yparta  z zamku załoga Lok et- 
kp, nadto ku obronie samodzielności swej 
Policy od zamachu krzyżaków pospie­
szyło sporo szlachty pomorskiej z Okoli- 

i jak podają źródła, szesnastu z nich 
Stało na czatach na murach miasta.

Tymczasem krzyżacy nie myśleli za- 
teżymywać się w pół drogi i posiadłszy 
^ n tek  .rzucili się na miasto. Dostrzegł­
b y ,  że głównie przeciw nim się odgraża 
*vWiol polski, postanowili za jednym za- 
tetteher^zgnieść go do cna, wyciąć w 
^ eń, a przytem w yw rzeć  zemstę na 
SVych wrogach — dominikanach i .;bu- 
teyć to polskie schronisko, 
i Rzeczą znamienną jest, że ofiarą araku
teyżaków na miasto padły w istocie tak 

iV Gdańsku jak i w Tczewie klasztory i 
( teiynki dominikanów, które zburzono 

sPalono, że następnie świadectwa w 
tesle tej rzezi przeciw krzyżakom sxła

Międzynarodowy Kongres Eucharysty­
czny w Polsce.

Uchwałą z dnia 18 listopada br. posta­
nowił Komitet Międzynarodowych Kon­
gresów Eucharystycznych uwzględnić 
v\ niosek Episkopatu Polskiego i uchwalił, 
że XXX11I Międzynarodowy Kongres Eu_

Spóźnione powołania kapłańskie.
W  paryskiem seminarium duchow.iem 

smdjuje obecnie 112 kleryków o spóź- 
r  onem powołaniu kapł3ńskiem. Szcze­
gólnie licznie reprezentowani są oficero­
wie tjeden były pułkownik, jeden dowód­
ca bataljonu, sześciu kapitanów, 12 po-

charystyczny odbędzie się w roku 1936 ruczników, 25 podporuczników i 4 ofioe-
w Poznaniu. W skutek tej doniosłej de­
cyzji J. Em. Ks. Kardynał P rym as orga- 
n żuje z udziałem przedstawicieli wszyst- 
k ch Metropolij w Polsce komitet, mający 
za zadanie dopełnić wstępnych prac 
przygotowujących ten wielki obchód.

rćw  marynarki. W śród pozostałych znaj­
duje się 5 techników, 5 inżynierów, 6 ad­
wokatów, jeden inspektor finansowy i 
jeden dyrektor fabryki.
Obchód stulecia powstania listopadowe­

go w Chicago.
W szystkie paraf je polskie w  Chicago 

obchodziły uroczyście setną rocznicę 
powstania listopadowego w niedzielę dn. 
23 listopada. W  dniu tym po nabożeń­
stwie w saiach parafialnych odbyły się

18 lis to p a d a  ^ jed :im n y ^ ln ą  uchwalą (akademie ku uczczeniu pamięci bohater­
skich powstańców. Czysty dochód z

Polak w Komitecie Międzynarodowych 
Kongresów Eucharystycznych.

Na wniosek Episkopatu Polskiego do­
roczne zebranie Komitetu Międzynaro­
dowych Kongresów Eucharystycznych 
anta
przyjęło na członka komitetu hr. Adolfa 
Ert ińskiego. Polska uzyskała tym sposo­
bem drugiego przedstawiciela w tymże 
Komitecie. Dotychczas reprezentował ją 
jedynie książę Paw eł Sapieha.

Kongres katolików niemieckich 
w 1931 roku.

Komitet organizacyjny 70-go kongre­
su katolików niemieckich zamierza zwo­
łać ten kongres do Norymbergii na czas 
od 26 do 3C sierpnia 1931 r. Dokładne 
ustalenie terminu nastąp' po porozumie­
niu się tego komitetu z komitetem cen­
tralnym.

Kampanja bezbożników przeciwko Bo­
żemu Narodzeniu już się zaczęła.

Donoszą nam z Moskwy, że związek 
bezbożników sow ieckich na specjalnych 
kursach w Leningradzie wyszkolił już 
300 agitatorów, którzy niebawem mają 
rozjechać się do poszczególnych okrę­
gów, aby w związku ze zbliżającem się 
świętem Bożego Narodzenia przeprowa­
dzić kampanję antyreligijną. Hasiem 
bezbożników jest: „Nikt do kościoła w 
Boże Narodzenie!" Postanowiono rów­
nież wzmocnić akcję antyreligijną w in­
nych krajach Europy.

tych obchodów przeznaczono na fundusz 
pomocy dla bezrobotnych Polaków w 
Stanach Zjednoczonych.
25 misjonarzy w niewoli u komunistów 

chińskich.
W edług doniesienia z Szanghaju ko­

muniści chińscy porwał znów w K.en- 
chang misjonarza irlandzkiego, ks. Tier- 
nep. Ogółem w niewól' komunistycznej 
znajduje się 25 misjonarzy.

Zamordowanie prefekta apostolskiego 
w Chinach.

Bandyci chińscy zamordowali O lana 
Soggiu, franciszkanina, prefekta apostol­
skiego w Chin-Gan-Fu. Umęczony mi­
sjonarz urodził się w 1883 r., do zakonu 
św. Franciszka wstąpił w 1908 roku do 
Chin wyjechał w 1925 r., odbywszy 
uprzednio kurs medycyny praktycznej.

końcu ub. roku ś. p. O. Soggiu zako­
munikował swym władzom następujące 
dane o stanie swej prefektury: 3 miljony 
mieszkańców, 1.542 katolików, 177 ka­
techumenów, 35 zakonnic, 3 kościoły, 
16 kaplic, 18 szkół 378 uszniów, 4 schro- 
n ska dla starców i sierot. 4 apteki. Bliż­
szych szczegółów, dotyczących zamor­
dowania O Soggiu, dotychczas brak.

Czy zmiana stanowiska Dkra ńców wobec Polski?
zaprzyjaźnionej zJak wiadomo, Ukraińcy, czyli naro- itiodzielnej Ukrainy, 

dowcy ruscy w Małopolsce W schodniej‘Polską, 
i na Wołyniu zawsze stali na stanów '.-ku 
wrogiem do Państw a polskiego, w osiat

Ciekawą ’est rzeczą, że pismo „Diło", 
które do niedawna wrogo występowało

ruch zaś latach rozpętali nawet szereg przeciw’ Polsce, obecnie w ostatnich «r- 
zamachów na polskie majątki i d ibro i tykułach wraca do idei Petlury. „Diło 

W okresie lat 1920 21 inne s.wierdza, że  ośrodidem całej poi ty kipaństwowe, 
stanowisko zajmował Petlura, ataman a 
zarazem prezydent republiki ukraińsk ej, 
będącej pod panowan em rosyjsK.em. 
Dążył on do oderwania Ukrainy naddnie­
p r z a ń s k i  od Rosji i do utworzenia sa-

wała wśród tego zakonu kaznodziejskie­
go i przekazana była potomności przez 
dominikańskich kronikarzy (Grunau, Mu- 
rmus itp.), że wreszcie tradycja ta nie 
zapomniała dodawać, że rzeź tę urządzili 
krzyżacy właśnie w dzień św. Domnika 
15 sierpnia), tj. w dniu odpustu i napływu 
ludu do klasztoru dominikańskiego.

W ten to dz.eń, a właściwie w nocy. 
wtargnęli krzyżacy ukradkiem tfurtcvl 
cte nocta) do miasta, wymordowali ■ e- 
tylko 16 rycerzy pomorskich na murach 
aie w iele innej szlachty j ludu p o sp o ln eg o  
(ir.ultos hominec), zabijali kobiety i d/ie- 
c. Gdy pewien szlachcic pomorski senro- 
n'ł się na dzwonnicy, ściągnięto go za­
mordowano. Zakonnicy - rycerze zabi­
jali, odrywając łudzi od spowiednika.

Kronika pomorska pisze z naciskiem, 
że wówmzas krzyżacy kazali wymordo­
wać wszystką bez wyjątku znajdującą 
S’ę w mieście szlachtę pomorską (orni es

ukraińskiej znajduje się nie w Polsce ale 
w Kijowie (na Ukrainie sowieckiej). P o ­
ił eważ jednak reprezentacja ukraińska w 
Polsce jest jedynem przedstawicielstwem 
ukraińskiem umandatowanem, przeto u- 
zrać  się mus. za reprezentantkę dei 
wszechukraińskiej i przystąpić do wzno­
wienia walk' o niepodległe państwo u- 
kiaińskie ze stol’cq w Kijowie. W alkv tę 
toczyć ono musi w warunkach, jakie się 
r. idarzają. Społeczeństwo ukraińska: w 
Matopolsce 1 na W ołyń .j  musi się stać 
rozerwoarem sil intelektualnych dia 
Ukrainy naddnieprzańskiej, a w razG po­
trzeby także sił wojskowych. „Liio" 
wręcz proponuje wskrzeszenie „Siczo­
wych Strzelców" t. j. tej organizacji, 
która została stworzona jeszcze za cza­
sów Austrji do walki z Rosją i z które 
potem powstały w c z a se  wojny słabe 
Zi ikome zresztą legjor.y ukraińskie.

Granice zachodnie przyszłej Ukramy 
Ui tali — zdan em ,Diła — przyszły rz<,d 
ukraiński w Kijowie wspólnie z rządem 
polskim. Tyle „Diło".

Mamy więc w ten sposób gotowy no. 
v y  program federacyjny, restaurowany 
w zmienionych warunKach: podnosi go 
bowiem ta grupa ukraińska, która dc-

1 Szkoła polska 
na wycHoditwie.

Sieć szkolna, mająca za zadanie ob­
sługiwanie 7-miljonowej rzeszy Polaków 
zagranicą, jest słabo rozbudowana. Jak 
wykazuje urzędowa s ta tystyka  Dr. Zdro- 
jewskieg o(z r. 1926) było poza granicami 
Polski: 1) 1648 szkółek powszechnych o 
4232 nauczycielach i 307.482 uczn ach;
2 )23 szjtół średnich o przeszło 5.000 ucz­
niach. Szkolnictwu temu dostarcza pań. 
stwo polskie około 250 nauczycieli s/kół 
powszechnych i 60 dla szkół średnich, o- 
płacając“ich według norm kraju zatrud­
nienia (n., p. w Stanach Zjednoczonych 
A. P. około 150 dolarów miesięczniel.

Największe skupienie emigracji pol­
skiej znajduje się, jak wiadomo, w Ame­
ryce, np. w samych Stanach Zjednoczo­
nych mieszka około 3 milionów, w Kuna. 
dzie 100.000 a w Brazylji ponad 20c 000 
Polaków. Szkoła polska stoi tu na nis- 
k:m poziomie, jak to wyraźnie stwierdza 
organ ministerstwa W. R. i O. P. w ar- 
t jku le  dr. Wieniewskiego („Oświata 1 
v. ychowanie" II 8).

W Stanach Zjednoczonych przeznacza 
się w wyższych klasach od 2 do 4 go- 
ar in na naukę historji, geografji i t  d. w 
jeżyku polskim. W Kanadzie, w prowin- 
cii Quebec, udało się szkole polskiej wy­
walczyć możliwe warunki. Na koszt 
r, ądu kanadyjskiego uczą się tu dz ecl 
języka i historji polskiej już w  niższych 
klasach. Ndtomiast w południowej Ame­
ryce, w Brazylji, szkoły utrzym ywane 
a przeważnie przez społeczne orgamza- 

sje emigracyjne, mają charakter świecki, 
sioją jednakowoż na bardzo niskim po­
ziomie wobec braku lokali, książek i na­
uczycieli. N. p. na 180 nauczycieli 100 
n e posiada odpowiednich kwalifikacyj 
Szkół w Brazylji jest ogółem 191, uczy 
s ę w nich 9.000 dzieci, nauka odbywa 

ę w języku polskim i portugalskim 
W krajach europejskich względnie 

wiele ułożyły się stosunki w Czechosło. 
wacji i na Łotwie; w obu państwach mie­
szka około lA  miljona Polaków. Rząd 
c/eski zorganizował 106 publicznych 
szkół a społeczeństwo poiskie utrzyr. uje 
oć prywatnych szkół powszechnych 
Ogółem uczęszcza do szkól polskich 14 
tysięcy 218 dzieci pod kierunkiem 449 
nauczycieli. Na Łotwie istnieje osobny 
w ydzial polski przy ministerstwie oświa­
ty, do szkół polskich uczęszcza 6000 dzie. 
c., nauczycieli jest 280, htnieją trzy gim, 
nazja i jedna szkoła zawodowa.

W Niemczech szkolnictwa polskiego 
ao niedaw na wogóle nie było, dopiero w 
dniu 1 kwietnia 1929 r. weszła w życie 
u- hwała pruskiej Rady Ministrów, przy- 

ająca Polakom prawo pruskiej p ryw at,  
t ych szkół, ostatnio jednak i ona została 

praktyce uchylona. W ciągu roku po­
wstało tam 41 szkół przeważnie na po- 
g’anicznych terytoijach. Jak  stwiexczJ 

towany już aufor, „rząd pruski nie 
stworzył (poza Górnym Śląskiem) ani 
jt dnej polskiej szkoły puolicznej i nie wy­
dał ani fenyga na szkolnictwo polskie*.

We Francji mieszka %  miljona Poia- 
ków-emigraiPów. Szkoły powstają na 
ni dstawie umowy z organizacjami przed. 
s'ębiorców. Są to klasy polskie pr*y 
szkołach francuskich, liczba ich wynosf 
obecnie 58-t ze 145 nauczycielami i 19.^00 
uczniami. Szkolnictwo to podlega opiece 
naczelnego inspektoratu oświatowego 
przy poselstwie polskiem w Paryżu.

W Rumunji, liczącej ikoto 80.000 Po* 
luków, stan ozkolnictwa polskiego uegi 
r? tajnio znacznemu pogorszeniu. Dopiero 

■••inrpń Ma^'erzV Szxolnej doprowa­
dziła do ponownego zorganizowania n.e-

■elkiej liczby szkół. J. B.

milites Pomeranie, quo in eo reperunt, 
iusserunt trucidari). Część mieszczan tychczas najzacieklej zwalczała federa-

13 w czasie procesu dominikanie, że 
tedycją o tej rzezi długo się przechowy-

uciekła.
W  taki to „pokojowy" sposób zawła- 

dręli krzyżacy Pomorzem.

ln.m, t. j. dążenie dc utworzenia zaprzy­
jaźnionych państw Polski, Ukrainy, Bia- 
Rnusi i t. p

Każdy podoficer rezerwy
powinien być zorganizow any w

Og. Zw. Podof. Rez. R. P.
hiformacvj udziela Zarząd O kręgow y  
Katowice, ul. Plebiscytowa 1, U. piętro 
Biuro czynne od godz. 10-tei do godz. 16-tej.



Program radiowy.
Pigtek 5 grudnia IWO.

Katowice, fala 408,7 m.: 11.40 Przegląd prasy
krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 Koncert 
z płyt gramofonowych.'13.10 Komunika’ me­
teorologiczny. 15.00 Komunikaty gospodarcze. 
15.50 Lekcja języka francuskiego. 16.15 Opo­
wiastki dla dzieci starszych. 16.30 Koncert z 
płyt gramofonowych. 17.15 Odczyt z Wilna. 
17.45 Muzyka lekka. 18.45 Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.00 Rozmaitości. 19.15 Odczyt 
pt. „Fauna mieszkań ludzkich". 19.35 Prasowy 
dziennik radjowy. Po dzienniku komunikaty 
sportowe. 20.00 Objaśnienie koncertu. 2015 
Koncert symfoniczny z Filhartjionji W arszaw ­
skiej Po koncercie komunikat meteorologicz- 
»y oraz nadprogram (do godz 23.00). 23 00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim 

Warszawa, fala 1411,7 m. 12.10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 15.50 Lekcja języka fran u- 
skiego. 16.15 Muzyka z płyt gragiofonuwych.
17.15 Trans, odczytu z Wilna. 17.45 Koncert 
muzyki lekkiej. 19.10 Giełda rolnicza. — 19 25 
Muzyka z płyt gramofonowych. 19.35 Praso­
wy dziennik radjowy. 19.55 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 220.00 Pogadanka muzyczna.
20.15 Transmisja z Filharmonii W arszawsk ej. 
Po transmisjach i komunikatach — skrzynka 
pocztowa techniczna.

Kraków, fala 312,8 m.: 12.10 do 16.15 Transmisja 
z W arszawy. 17.15 Odczyt z Wilna. 17 45 do
20.15 Transmisja z W arszawy. Następnie ko­
munikaty i skrzynka pocztowo-techniczna. — 
24.00 Hejnał z wieży Mariackiej.

Poznań, fala 334,8 m.: 7,15 Wiadomości Z całego 
świata. 13 05 Koncert gramofonowy. 14.00 i
14.15 Komunikaty i giełdy rolnicze. 17.05 Słu­
chowisko dla'dzieci. 17.45 Koncert z W arsza­
wy. 18.45 Audycja wokalna. 19 15 Rzeczy cie­
kawe. 20 15 Koncert symfoniczny z W arsza­
wy. 22.45 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 325 m, Gliwice, fala 259,3 m. 13 50 
P tyty  gramofonowe. 16 05 Koncert popularny 
radjoorkiestry. 17.15 Recytacje młodych dra- 
maturgów. 17.50 Koncert radjoorkiestry. 19.35 
W ęgierska muzyka ludowa. 20.15 Odczyt — 
20 40 Koncert solistów. 23.00 Dźwiękowy prze­
gląd tygodniowy.

Berlin, fala 419 m.: 14.00 Płyty gramofononowe 
15.20 i 15.40 Odczyty. 16 30 Śpiew chóralny
17.15 Muzyka na fortepianie 18.30 Koncert 
orkiestry. 20.00 Godzina nieznanych. — 21 10 
Koncert radjoorkiestry. Następnie koncert po­
pularny.

Wietień, fala 516,3 m.: 1100 P łyty  gramofonowe. 
15.25 Koncert popularny. 17.30 Program  dla 
młodzieży. 19 35 Wesoły wieczór. 20.3G Od­
czyt. 21.00 Kwartet, 22.15 Miuzyka lekka.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie.

w dniu 3 grudnia 1930 r.
Dolar amerykański 8.90 zł. Funt stedingów 

angielskich 43.20 zł. 100 franków francuskich 
34.96 zł. 100 koron czeskich 26 39 zl. 100 franków 
szwajcarskich 172.41 zl. 100 belgów belgijskich 
124.04 zł. 100 guldenów holenderskich 172.80 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie
w dniu 2 grudnia 1930 r.

Żyto  19.50—19.75. Pszenica 27.50—28 50. Owies 
jednolity 21.00—23.00. Jęczmień na kasgję 19 00 
do 20.00. Jęczmień browarniany 2450—26.00 — 
Mąka pszenna luksusowa 6U.00—70.00. Mąka 
pszenna wyborowa 50.00—60.00. Mąka żytnia 
podług typu przepisowego 35.00—36.00. Otręby 
pszenne średnie 14.00— 15.00. O tręby żytnie 11.50 
do 12:00 Makuchy lniane 29.00—30 00. Makuchy 
rzepakowe 20.00—21.00. Groch polny jadalny 
27.00—30.00. Groch W iktoria 32 00—38.00. Ko­
niczyna czerwona 180.00—230.00. Koniczyna bia­
ła 300.00—400.00. Obroty średnie. Usposobienie 
spokojne.

Giełda zbożowa w  Poznaniu 
w dniu 2 grudnia 1930 r.

Żyto 18.50— 19.00. Pszenica 25.00—26.50. Ję- 
czmcń przemiałowy 18.75—21,25, Jęczmień br<<- 
warowy 25.00—27 00. Owies 18.75—20.00. Mąka 
żytnia 65 procentowa 32.00. Mąka pszenna 65 
procentowa 44.50—47.50 O tręby żytnie 11.75 do

„Revue de P aris“ drukuje obecnie pa­
miętniki b. ambasadora S tanów  Zjedi.o- 
czonych w Paryżu p. W iljama G. Sherp. 
C zęść trzecia tych pam .ętników pośw ię­
coną jest okresow i oblężenia Verdun.

Dypiom aia amerykański porusza 
kw estję m ożliw ości zaw arcia pokoju, już 
w czasie oblężenia Verdun. Jak wiado­
mo, w tym czasie byty c/yn ion e krok1 ze 
strony Niem iec, zm ierzające do zaw arcia  
pokoju. Ambasador Sherp opowiada w  
sw ych  pamiętnikach, że rozm awiał w  
•917 roku z p. Gerard .ambasadorem Sta­
nów Zjednoczonych w  Berlinie, który 
mu przedstawi! warunki, pod jakiemi 
Niem cy gotow i byli w szcząć rokowania 
pokojowe.

Warunki te brzm iały dość fantasty­
cznie. Oto Niem cy jeszcze w 1917 ruku

Pod lak iern i w aru n k am i chcieli 
N iem cy zaw rzeć poxO j w  r. 1917.

mieli odw agę żądać, by północna Francja 
została wcielona do Niem iec. Ponadto 
w szystk ie kolonje m iałyby być zw róco­
ne Niemcom, aljanci mieli ponieść w sz y ­
stkie koszta wojenne, Belgja mogłaby od­
zysk ać niepodległość, a.-e koleje jej mia­
łyby  być administrowane przez Niem­
ców , którzyby również utrzym ywali 
sw oje załogi w ojskow e w fortach belgij­
skich.

Z Polską w  tych warunkach pokojo­
w ych Niem cy załatw ili się w sposób bar­
dzo prosty, m ianowicie Polska nie o trzy­
m ałaby autonomii, nie m ów iąc już o nie­
podległości, lecz w  całości miała być 
wcielona do państwa niemieckiego.

W  rok później Niem cy m usiały pro­
sić o zaw ieszen ie broni na warunkach 
, rioszeczkę“ odmiennych.

w sali p. Działacha. Referat wygłosi p r z e d s t a ^ *
ciel głównego zarządu. O liczny udział ‘D'V'.‘U 
dów i wdów z Suchejgóry, Lazarówki i biecho'** 
kii uprasza Zarząd-

Król. Hu a. Miesięczne zebranie Związku r  
wstańców Śl. na powiaty uchodźcze opols*•. 
oleski, grupa w Król. Hucie odbędzie się w P‘4ie 
dnia 5 grudnia 1930 r. w lokalu Domu Polskie* 
przy ul. Wolności Nr. 64 o godz. 18-ej. UprasZ 
się członków o pewne przybycie. , -

Katowice. Baczność Związek b. Strzelców 
Bytomskich. Miesięczne zebranie kola KatuW’*^ 
kiego odbędzie się w dniu 6 bm. o godz. 19-ej v  
lokalu p Liczbińskiego na rynku.

Katowice. Stowarzyszenie stenografów ®ys*?‘ 
mu Stolze-Schreya Balczyńskiej w K a t o w i c a c h ,  

przy ul. Bartosza Głowackiego 6 odbędzie się * 
czwartek, dnia 4 grudnia br. o godz. 19 minut ajj 
miesięczne zebranie, na którem omawiana będ?te 
kwestja utworzenia nowego kursu dla początku* 
jących w pierwszych dniach stycznia 1931 r-

SPORT.

12.75. O tręby pszenne 13.00—14 U0. — O tręby
pszenne grube 14.50— 15.50. Rzepak 41.00—43 00. 
Groch Wiktoria 27 00—32.00. Ziemniaki jadalne 
2.00. Ogólne usposobienie spokojne.

Ceny bydła na Targowicy w Poznaniu
w dniu 2 grudnia 1930 r.

Spędzono 719 sztuk bydła, 2192 świń, 698 cie­
ląt, 214 owiec razem 3.823 zwierząt. Płacono za 
100 kg żywej wagi:

W oły. Pelnomięsiste wytuczone 120—126; 
mięsiste tuczone 80— 116 zl.

Buhaje. Wy tuczone pelnomięsiste 110—120; 
tuczone mięsiste 100—108; niemczone i miernie 
odżywione 70—90 zl.

Krowy. Wytuczone pelnomięsiste 124—134; 
tuczone mięsiste 104—120; nietuczone i miernie 
odżywione 50— 100 zl.

Jałowice. W ytuczone pełnomięsiste 116—130; 
tuczone mięsiste 104— 114; nietuczone i miernie 
odżywione 70—100 zł.

Młodzież. Dobrze odżywiona 70—80; miernie 
odżywiona 60—70 zl.

Cielęta. Najprzedniejsze wytuczone 140— 150; 
tuczone 124— 130; dobrze odżywione 112—120; 
miernie odżywione 100—110 zł.

Owce. W ytuczone, pełnomięsiste jagnięta l 
młodsze skopy 140— 156; tuczone starsze skopy 
i maciorki 124—136; dobrze odżywione 100—120 
złotych

Świnie (tuczniki). Pelnomięsiste 134—160; 
mięsiste świnie 126—134; maciory i późne ka- 
straty  130—140; świnie bekonowe 130—134 zl.

Przebieg targu bardzo spokojny.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 

Repertuar.
Czwartek, dnia 4 grudnia T eatr Polski nie­

czynny
W  piątek, premjera „Szwejka .

Prem iera „Szwejka" budzi niezwykle gorące 
zainteresowanie publiczności i prasy. — Sztuka 
przerobiona z głośnej powieści Haszka. stała się 
nawet czemś bardziej interesującem na scenie 
niż w powieściowym utwo-rze. Wesołość ’ej 
kpiarstwo, donkiszoterja dowcip i satyra two*zy 
atmosferę niebywałego wprost śmiechu i rozba­
wienia W trzech częściach z szeregiem barw ­
nych obrazów w każdej, bawi jak najlepszy tilm 
Prowadzi sztukę ze znawstwem i delikatnym 
smakiem p Grolickl. Główną rolę objąt jeden z 
pierwszych i najświetniejszych naszych artystów  
peten plastyki charakterystycznej zawsze cieką 
wie podpatrzonej i wyczutej p. Bonecki. Przygo­
dy  dzielnego wojaka wśród takiego zespołu — 
będą zapewno najbardziej sensacyjną atrak iją  
sezonu.

Piątek, 5 grudnia „Szwejk" premiera, o godz
19.30

Sobota, dnia 6 grudnia „M arta" o godz. 19 30.
Niedziela, dnia 7 grudnia „Akadenua Pora. r- 

ska“ o godz. 11.30.
Niedziela, dnia 7 grudnia „Opowieści Hoffma­

na" o godz 15.30
Niedziela, dnia 7 grudnia „Manewry Jesienne" 

o godz 19.30.
Poniedziałek, dnia 8 grudnia „Kopciuszek" o 

godz. 11.30.
Poniedziałek, dnia 8 grudnia „Żydówka" o 

godz. 15.30.
Poniedziałek, dnia 8 grudnia „Szwejk" o 

godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
Czwartek, dnia 4 grudnia „M anewry Jes'en- 

ne“ Bielsko o godz. 19.30.
Wtorek, dnia 9 grudnia „M anewry Jesienne" 

Knurów o godz. 19.3U.
Czwartek, dnia U grudnia „Szwejk", Bielsko

15.30 i 19.30.

Z W ystawy Styków.
Ubiegłej niedzieli reprezentacyjne sale Woje­

wództwa, w których odbywa się artystycznie , 
sensacyjna wystawa dwu generacji Styków za- . 
roita się tysiącznym tłumem zwiedzającej pu­
bliczności. W piątek o godz. 5-ej dyr M. D ienstl-; 
Dąbrowa mówić będzie z rozgłośni katowickiej j 
o twórczości Styków. Wskutek wielu życzeń d j  
dziś wystawa będzie otw artą codziennie bez 
przerwy od godz. 10-ej rano do godz. siódmej 
wieczorem.

Sprawy towarzystw.
Św iętoch łow ice. Zw iązek był. urzę­

dników Polaków byłej policji „Apo“ koło 
Św iętoch łow ice, urządza m iesięczne ze­
branie połączone z uroczystością  św . Mi 
kofaja w niedzielę, dnia 7 grudnia o godz.
15-ej na sali Michalika przy ul. Bytom ­
skiej. Uprasza się o punktualne przy­
bycie.

Nowy Bytom. Zebranie Tow arzystw a Polek 
odbędzie się w piątek, dnia 5 grudnia o godz 4 
popołudniu u p. Grychtola. Przybycie wszyst­
kich członkiń konieczne. Zarząd.

Piekary Rudne. W niedzielę, 7 grudnia o go­
dzinie 4 popołudniu odbędzie się w sali p. Mn- 
rawca zebranie inwalidów górniczo-hutniczych 
oraz wdów i sierot. Ponieważ przybędzie reie- 
rent z głównego zarządu, uprasza zarząd o przy; 
bycie wszystkich inwalidów i wdów z parafji 
bobrownickiej.

Suchagóra. Zebranie inwalidów gormczo- 
hutniczych oraz wdów i sierot odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7 grudnia o godz. 2 popołudniu

Zjazd gości na otwarcie sztuczneg0 
toru łyżwiarskiego w Katowicach.
Na uroczystości katowickie otwarcia sztucz* 

nego toru łyżwiarskiego zjeżdża cały szereg 
ści ze wszystkich większych ośrodków Polski > 
zagranicy. Z 4-go na 5-go przyjeżdża małżem 
stwo Hoppe z Opawy, mistrzowska para Europy 
Olga Orgonista i Sandor Szalay z Budapesztu- 
Tegoż dnia przyjeżdża z Wiednia m i s t r z o w s k a  

para Wiednia Hedi Schneider i Eugen Richie*1 
oraz mistrzyni junjorek Wiednia Andrea Kle®* 
dorfer. Przyjazd drużyn hokejowych, uczęstuj' 
ków obozu treningowego i mistrza Polski w jpZ" 
dzie sztucznej inż. Kikiewicza i wicemistrza lwa* 
siewicza nastąpi dnia 6-go tj. w sobotę. W tyj” 
samym dniu przybywa mistrzowska para Polsk> 
Z. Bilorówna i kpt. Kowalski, — oraz mistr* 
Czechosłowacji Prażnowsky. Z W arszawy za* 
powiedziany jest przyjazd przedstawicieli światy 
sportowego, a więc in. in. Polskiego Związku 
Hokeja na Lodzie, Polskiego Związku Łyżwiaf' 
skiego, Państwowego Urzędu W. F., Związk* 
Polskich Związków Sportowych.

Nakładem firmy Katolik" spółka wydawimZ* 
z ogr idp w Bytomiu Śląsk Opolski. — Dru'  
kicm: Drukarnia Śląska Sp z ogr odp.. Kato* 
wice. ul. Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za r®' 
dakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król Hucie.

K I N O

RIALTO
1 0 0 1 % operetka dźwiękowa

Droga
do

Raju
W rolach głównych:

Lilian Harwey. O lga Czechowa 
Henry G arat

Początek seansów: 
2,30, 4,30, 6,30, 8,45.

Dnia 1 grudnia 1930 f. zmarł po ciężkich cierpieniach zaopa­
trzony sw. Sakiamcntami mó| nadcwszystko ulubiony mąż, nasz 
najukochańszy dobry ojciec, teść i dziadek

Franciszek Jojko
przeżywszy lat 72,

W ciężkim smutku pogrążona

Rocfz’na lalko
Knurów, Tarnowskie Góry, Rybnik, Katowice-Zaięże, 
Panewntk, dnia 3-go grudnia 1930 r.

Pogrzeb odbędzie s ę dnia 4-go grudnia br. o godz. lC-eJ przed południem 
w Knurowie z domu żałoby ul. Rybnicka nr. O.

NERWOL
*  Chem ka D-ra Franzosa, jedyny raJykal- 

ny 1 wypróbowany środek (nacieianie) 
pt 7.ec w

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu pizeziębienia, postiza- 
towi, ischiasowi itp. Zą-iac w aptekach. 
W yrób I g lów aa sp rzedać

Apteka M koJascha
Lwów, Koper, łka 1.

P .  K A M I K S K I
Skład konfekcjt m ęskiej i dam sk.

i pieiws urzęony
Zakłau kraw iecki

Król. Huta, ulica Mielnaicl 2 0
Telefon 1069

U f l c e a  o m y m a t f j o s a c ę ?
Musisz ukończyć tcursy 
tachowe, koresponden­
cyjne im. prot. Sekdtu- 
vtcza W arszawa, Zó- 
•awia 42. Kursy wyu- 
.zają listownie buchal- 
. erji, rachunkowości 

kupieckiej, korespon- 
encji handlowej, ste­

li .grafji, nauk. handlu, 
prawa, kaligrafii, pisa­
nia na maszynach, to­
waroznawstwa, angiel­
skiego, francuskiego, 
nemieckiego, pisowni 
ę-.amatyki polskiej oraz 
ekonuoiji. Po ukończe­
niu św iadectw a Żądaj­
cie prospektów.

Osoba,
ntdra ^adąc M M f W
,,-dchodzącym z KaV£ 
WiC do Lublińca o 
23.30 dnia 13 listopa 
bi zabrała mój dyP . 
mistrzowski w ysia ^  
>,y przez Izbę 
śfoiczą w Kaf°w" 'rla* 
w tymże dniu na 
'wisko Jan Piłat. a 
szam* o oddanie ^  
wego za s_mz
uzeniem pod 301 ,-be* 
Jan Piłat, Stare 
cblo, po w. Tarn

lay zaii

Rozpowszethn aic e 
nasza gazetę!

do 300.— zł. mles,
pracuiąc w domu na 
maszynach pończoszn 
.EXPRES". Zwracaic’e 
się ieszcze dziś do fir­
m y E. P O T Y S Z .  Cle 

szyn.

-----------  ,\<i*
Słuchacze Kursów' , 
turalny*b 1 Sain<’u _ j 
Żądajcie pro '-® 1̂  
ka alogów Blb 1 ^
•śa tem a ty czn e i  — . i

Pois14 su . . i t e r a t u r y  r
Lncirv Historii ^
g ra fj. Język6* 8s
cych. W ysyła - ^
Wydawnictw”
Szk dna"
W arszaw a ,

.5-7 2.

poń1 
W l i f *  
Bieta05,


